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Środa, 28 Września (10 Października). 1866 r.

W ych ed ii codziennie, oprócz dni sastetrających, po Świętach uroczystych i Niedzie­
lach. — Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 i Kantorach. — Ob­
wieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszczenie 
kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 12— Artykuły nadsyłane de zamieszcza­
nia w Dzienniku nie zwracają się. — We wszystkiem ee dotyczę Dziennika, należy 

odnosić sig wprest do Dyrekqi obu Dzienników Warszawskich.

Prenumerata w Warszawie rocznie rs. 8. — Półroczniers. 4. — Kwartalnie w  s _  
T. i Miesięcznie kop. 67. — Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przvi-Rok 3 muje Bię— Numerpojedynczy kop. 5. -  Za odnoszenie do domu opłaca się
A X V K  O .  czme kop 5 . -  Na prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i C e s w s S

Kocznie rs. 9 kop. 20. -  Półrocznie rs. 4 kop. 60. -  Kwartalnie rs. 2 kop. 3 0 -  
Za przesyłkę w kopertach kwartalnie dopłaca się rs. 1.

S P I S  R Z E C Z Y .
D ZIA Ł URZĘD O W Y .— Najwyższe podziękowanie. 
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cyjna. — Prezes rady zarz. drogi żel. warsz.-teresp. — 
Konsulat angielski.

D ZIA Ł NIEURZĘDOW Y,— W arszawa. —Prze­
gląd polityczny. — felegramjr. — Wiadomości telegra- 
ficine. — Otwarcie kolei żel. warsz.-terespolskiej. — 
Kronika prowincjonalna. — Wypadki. — List kapitana 
M urray.—Poświęcenie cerkwi w Liwadji. — Rozejm i U- 
kłady pokojowe. — Auetrja. Ministerstwo spraw za­
granicznych.— Hr. Mensdorff. — Stosunki serdeczne.—U- 
łatwienia co do paszportów.— Franoja. Zmiana osób.— 
Dziennik Ewenement. — Niemcy. Ciężary wojenne. — 
Prusy. Licytacja. — W łochy. Gwardja narodowa.— 
Nędza w Wenecji. — K o r e s p o n d e n c je  z Paryża.— 
Korespondencja handlowa z Gdańska.

PRZEW ODNIK W ARSZAW SKI. Poranek muzycz­
ny Rucińskiego, i t. d.

DZIAŁ URZĘDOWY 
W arszawa,

2? W rześnia (9 Października).
Najjaśniejszy Pan, mając sobie przedstawio­

ny najpoddanniejszy adres włościan gminy Gusz- 
czańskiej w powiecie bial kim gubernji lubel­
skiej, z powodu ocalenia życia Jego Cesarskiej 
Mości od zbrodniczego zamachu 4-go kwie­
tnia,— Najwyżej rozkazać raczył: włościanom 
Wspomnionej gminy, za wyrażone przez nich 
Wiemopoddańcze uczucia, oznajmić w Imieniu 
Jego Cesarskiej Mości podziękowanie.

Komisja Rządowa Spraw Wewnętrznych i Ducho­
wnych. Stosownie do art. 2-go Najwyższego Manifestu 
z d. 25 Lipca (6 Sierpnia) bieżącego 1866 roku, pobór 
W r. b. rekrutów rozpocznie się w Królestwie Polskiem 
3 (15) Października r. b. Pobór odbytym zostanie przez 
losowanie. Dla dopełnienia losowania spisowi obowią- 
zani są stawić się koniecznie osobiście w Gminie lub 
blieście gdzie zapisani są do ksiąg ludności stałej, — cho­
ciażby oni, na mocy wydanych im paszportów przeby­
wali w innych miejscach, bądź wewnątrz kraju, bądź też 
^  Cesarstwie lub zagranicą. Ażeby żaden ze spisowych 
hie mógł tłomaczyć się niewiadomością ciążących go o- 
bowiązków, pod względem powinności zaciągowej, wy- 
dunem zostało zarządzenie, na mocy którego, po za­
twierdzeniu rozkładów, wykazujących: wielu z każdego 
Okręgu konskrypcyjnego przypada rekrutów do poboru, 
Gubernatorowie Cywilni i Prezydent miasta Warszawy 
°głaszają za pośrednictwem gazet w Królestwie Pol­
skiem, tudzież Senackich i Moskiewskich wiadomości i 
Ruskiego Inwalida, jakiego wieku i jakiej kategorji spi­
sowi, oddzielnie z Chrześcjan i oddzielnie z Żydów, po­
winni z każdego Okręgu konskrypcyjnego uczestniczyć 
W losowaniu, to jest stawić się osobiście w punkcie zbio­
rowym Okręgu, podług miejsca stałego ich zamieszka­
nia (gdzie zapisani są do ksiąg ludności stałej) dnia 3 
(l5 ) Października bieżącego 1866 roku dla dopełnienia 
losowania. Co się tycze spisowych Królestwa którzyby 
Czasowo przebywali podczas poboru t. j. losowania, nie- 

\ liniej jak miesiąc jeden wr Warszawie, spisowi ci podle­
gają dopełnieniu powinności zaciągowej nie w miejscu 
Stałego ich zamieszkania, lecz w Warszawie. Ponieważ 
Przyszły pobór rozpocznie się 3 (15) Października,— 
Przeto aażdy spisowy z ludności niestałej m. Warszawy, 
Przebywający w Warszawie za paszportem legalnym od 
^ (15) Września r. b. lub dawniej,— uważa się podczas 
Poboru, za podlegającego dopełnieniu powinności zacią- 
Sowej w Warszawie, i z tego powodu nie może dla do­
pełnienia tej powinności, udawać się do Gminy lub Mia- 

stałego swego zamieszkania. Spisowym z ludności 
niestałej m. Warszawy, przebywającym w "Warszawie,

mniej jak miesiąc jeden, dozwala się, jeśli sami życzyć 
sobie tego będą, spełnić powinność zaciągową w W ar­
szawie, lecz nie inaczej jak po wniesieniu o to podania 
do Prezydenta ro. Warszawy i po otrzymaniu oddzielne­
go na to zezwolenia. Podając o tern do wiadomości po - 
wszechnej, Komisja Rządowa Spraw Wewnętrznych i 
Duchownych nadmienia, że w obec powyższego, każdy 

I młody człowiek podlegający według wieku swego loso- 
j  waniu w swoim Okręgu, i niemający prawnego tytułu, 

na mocy zatwierdzonych przez Władzę dowodów, do 
wyłączenia lub czasowego uwolnienia od zaciągu, powi­
nien niezawodnie stawić się w swojej Gminie lub Mie­
ście, chociażby mu nie była wręczoną w tej mierze awi- 
zacja, dla dopełnienia powinności zaciągowej, — albo­
wiem w razie przeciwnym, jeżeli nie zdoła prawnie u- 
sprawiedliwić powodów swego niestawiennictwa,— z za­
sady przepisu objętego punktem 12 zatwierdzonych przez 
Komitet Urządzający w Królestwie Polskiem zmian i 
dopełnień Instrukcji zaciągowej z r. I 860 , — pozbawio­
nym będzie mogącego służyć mu tytułu do uwolnienia 
od zaciągu jako też i prerogatywy przywiązanej do wy- 
ciągniętego za niego losu, gdyby podług takowego nie 
był on wskazanym do oddania do służby wojskowej. Ża­
den z tych spisowych nie może tłomaczyć się nieznajo- 
moścją ciążącego na nim obowiązku i będzie oddany do 
służby wojskowej na rachunek poboru, o ile znajdować 
się będzie w ogólnym wieku spisowym a nawet o rok je ­
den starsi, to. jest do lat 31 włącznie;1—jeżeli zaś ujętym 
będzie po wyjściu z wieku tego, naówczas ulegnie karze,
jaka wyrokiem sądowym wymierzoną nań zostanie za
uKrywame się przed poucut... w  i-n,v„ r  . ....  - ;s,
że wszystkie te przepisy odnoszą się w równym stopniu 
nie tylko do młodych ludzi przebywających w Króle­
stwie po za obrębem miejsca stałego ich zamieszkania, 
ale i do tych którzy przebywają za paszportami bądź w 
Cesarstwie bądź też za granicą.

Komisja Likwidacyjna w Królestwie Polskiem, po­
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li­
kwidacyjne w ilości rs. 16,454 kop. 33, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 26 Września (8 
Października) r. b. Gustawowi K ram st, właścicielowi 
dóbr Ujejsce, położonych w Gubernji Radomskiej, Po­
wiecie Olkuskim, Gminie Ujejsce i Wojkowice-Kościel- 
ne, wysłane zostało do Kasy Powiatu Kieleckiego, ce­
lem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 557 kop. 6, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
26 Września (8 Października) r. b. cząstkowej szlach­
cie, właścicielom dóbr Wdziękoń, położonych w Guber­
nji Augustowskiej, Powiecie Łomżyńskim, Gminie Zam­
browskiej, wysłane zostało do Kasy Powiatu Łomżyń­
skiego, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 1,144, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
26 Września (8 Października) r. b. Feliksowi Ostrow­
skiemu, właścicielowi dóbr Rakowo-Boginie B, poło­
żonych w Gubernji Augustowskiej, Powiecie Łomżyń­
skim, Gminie Drozdów, wysłane zostało do Kasy Pow ia­
tu Łomżyńskiego, celem wypłaty komu należy; —w ilo­
ści rs. 2,822 kop. 80, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 26 Września (8 Października) 
r. b. sukcesorom Nosarzewskich, właścicielom dóbr 
Rępin, położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie 
M ławskim, Gminie Smoszewo, wysłane zostało do 
Kasy Powiatu Płockiego, celem wypłaty komu należy; 
— w ilości rs. 289 kop. 36, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 26 Września (8 Paździer­
nika) r. b. Janowi Wężyk, właścicielowi wsi Ladawy, 
położonej w Gubernji Warszawskiej, Powiecie Kalis­
kim, Gminie Zelgoszcz, wysłane zostało do Kasy Po­
wiatu Kaliskiego, celem wypłaty komu należy; — w ilo­
ści rs. 1,696 kop. 93, przypadające na mocy rozporzą­
dzenia Komisji z dnia 26 Września (8 Października) 
r. b. Leopoldowi Skórzewskiemu, właścicielowi dóbr 
Szadek i Przedzeń, położonych w Gubernji Warszaw­
skiej, Powiecie Kaliskim, Gminie Kamień, wysłane zo­
stało do Kasy Powiatu Kaliskiego, celem wypłaty 
komu należy; — w ilości rs. 5,356 kop. 17, przypada­
jące na mocy rozporządzenia Komisji z dDia 26 Wrze­

śnia (8 Października) r. b. Leonardowi Cielińskiemu, 
właścicielowi dóbr Zurawieniec, położonych w Gubernji 
Lubelskiej, Powiecie Lubelskim, Gminie Ostrówek, wy­
słane zostało do Kasy Powiatu Lubelskiego, celem wy­
płaty komu należy;—w ilości rs. 2,114 kop. 33, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 26 
Września (8 Października) r. b. Władysławowi Piniń- 
skiemu, właścicielowi dóbr Pyszkowo, położonych w 
Gubernji Warszawskiej, Powiecie Włocławskim, Gmi­
nie Żurawice, wysłane zostało do Kasy Powiatu W ar­
szawskiego, celem wypłaty komu należy.

Prezes R ady  Zarządzającej Drogi Żelaznej 
Warszawsko-Terespolskiej podaje do wiadomo­
ści, że z dniem 28-m Września (10 Paździer­
nika) r. b. otwartym zostanie do użytku publi­
cznego I-szy Oddział Drogi Warszawsko-Te- 
respolskiej z Warszawy do Siedlec.

Pociągi dla przewozu osób, towarów i innych 
przedmiotów, odchodzić będą codziennie jak na­
stępuje:
I. Z Pragi do Siedlec o godz. 9 min. —  rano

z Miłosny „ „ 9 „ 35 „
z Mińska „ „ 10 <„ 20 „
z Mrozów „ „ 11 „ -  „
z Kotunia „ „ I I  „ 40 „

Przyjazd do Siedlec „ „ 12 „ 10 po
południu.
n .  a  oieuiec uo n a g i  o guuz. z  min. —  po poł.

z Kotunia „ „ 2 „ 25 „
z Mrozów „ „ 3 „ 10 „
z Mińska „ „ 3 „ 50 „
z Miłosny „ „ 4 „ 30 „
Przyjazd do Pragi „ „ 5 „ 10 „

Taryfa opłat przewozowych na wszystkich 
stacjach sprzedawaną będzie po cenie 15 ko­
piejek.

Konsulat angielski, prostując nierzetelne wiado­
mości, podawano w ostn .nim czasie przez prasę, ogłasza, 
że wszelkie świece (w tej liczbie i stearynowe) wolne są 
od opłaty cła przy wprowadzaniu do portów angiel­
skich.— Z produktów rosyjskich ulegają opłacie cła 
przywozowego tylko zboże, po 3 pensów od centnara 
(około 3 kop. od puda) i spirytus po 10 szyi. 5 pen. od 
galonu. — Cło zaś od drzewa ma być wkrótce zniesione 
na mocy traktatu handlowego między Anglją i Austrją. 
O czem konsulat nie omieszka w swoim czasie ogłosić 
w dziennikach rosyjskich. (Rus. Inw.)

DZIAŁ NIEUHZĘDOWY
Wmr§E»wa,

27 H  m ś i i ia  (9 Października).
Memorial diplomatique donosząc o przybyciu 

barona Hubnera ambasadora austrjackiego do 
Rzymu, dodaje, że polityka Austrji w kwestji 
rzymskiej, nie uległa żadnej zmianie. Rząd au- 
strjacki, tak samo jak przed dwoma laty, pozo­
staje obcym wykonaniu konwencji z 15-go wrze­
śnia, i pragnie uniknąć wszelkiej odpowiedzial­
ności osobistej w położeniu wyłącznie dotyczą- 
cem Włoch i Francji.

Wiedeński półurzędowy dziennik Debatte za­
mieszcza korespondencję z W iednia, zaprzecza­
jącą  silnie krążącym  pogłoskom o zamierzonem 
powołaniu p. Beusta na austrjackiego m inistra 
spraw zagranicznych. Korespondencja ta  po 
wiada, iż wspomniona nominacja jest niep ra



2158

w dopodobną, z powodu,: iż m iałaby zbyt w yzy­
w ający charakter w zględem  Prus.

N om inacja lorda L yonsa na am basadora an­
g ielsk iego  przy dw orze tu ileryjskim , uchodząca  
z a  niew ątpfiw ą— z pow odu, iż lo rd  L yons repre­
zentując Anglję w K onstantynopolu, kolegow ał 
tam  z nowym  francuzkim  m inistrem  spraw z a ­
granicznych margr. de M oustier, uw ażaną je s t  
za w skazów kę porozum ienia pom iędzy A nglją i 
Francja w celu  odroczenia kw estji wschodniej 
na czas n ieograniczony. Francja i tak  m a dość  
do czynien ia  z odwołaniem  sw ych w ojsk z K zy- 
m u i M eksyku. Stan rzeczy w ostatnim  z tych  
krajów, coraz jest rozpaczliw szy i rząd fran- 
cuzki zam ierza porzucić dotychczasow y system  
półurzędow ego upiększania tej spraw y, które  
m o»ło  więcej zaszkodzić niż p o m ó d l,. naprzód  
przyjąć obojętną postaw ę w zględem  przewidj 
w anego upadku tronu w M eksyku. W aznem  3,, iż  dziennik La France, orgau stronni- 
ctw a dw orskiego, którego w pływ ow i przypisują

( Corr.3,000 wojsk, które wymaszerowały z Warny. 
Bureau). .

♦ Peszt, 6 października. Jako środek dla unikme- 
nia zbyt długich rozpraw nad opracowaniem komite­
tu piętnastu, Pesti Naplo  podaje projekt mianowania 
ministerstwa, któreby przyjęło to opracowanie i prze­
dłożyło takowe bez zmiany do przyjęcia sejmowi, u-

d  -  .  . u 1 1   • _____rrnilłonia

mocno p o tłu k ła  się, iż życic jej znajduje 
pieczeństwie. ______

się w nicbez-

* (L  i s t k a p i t a n a  M u r r a y )  adresowany do 
adm irała Krabbe. kierującego ministerstwem m arynat 
ki. Sztokolrn, w Szwecji, 18 września 1866  r. Panie! 

dłożyło takowe oez zm iany u o przyjęcia »cjiuum, « ; Zastanawiając s i ę  n a d  czterdziestodniowym pobytem  na- 
chwała którego byłaby uważaną jako wotum zaufania ■ szym w  Kronsztadzie, widzę ten okres czasu do takiego 
dla ministerstwa. W razie przyjęcia tego opracowa- , stopnia przepełnionym różneroi grzecznościami, uprzej­
ma przez sejm, ministerstwo sformułuje zastosowanie j mościami i zaprosinami, że podziwiam tylko ja k  Się tollldi [ylACti J . i  j
i zestawienie głównych zasad, poczem projekt rządo­
wy, w ten sposób przygotowany, zostałby oddany sej­
mowi do roztrząśnięcia. (T a m ie .)

♦ Noivy Jo rk , 25 września. N ew - Y o r k - H erald  za­
pewnia, że Stanton i Grant doradzają p re z y d e n to w i

wszystko rn igło stać w tak krótkim czasie, a  więc na­
turalnie, że nie zdołałem od razu ocenie tego wszyst­
kiego i podziękować. Pozwól żc mi pan teraz wynu­
rzyć od siebie i od kolegów moich zupełne uznanie 
przyjęcia, jakiegośmy doznali i prosić go, jako glówne-

przy-,I g o  i— ta  okazanego nam przyjęcia, abyś wszyst- 
jęcie postawionych przez kongres poprawek do kon- kim przyjaciołom naszym ośw.adczyl serdeczną naszą

■ Seward objął na nowo swe obowiązki.stytucji.
( T am ie .)

* N ow y-Jork. 5 października. P. Dix, mianowany 
posłem Stanów Zjednoczonych przy dworze tuileryj- 
skim, wyjedzie do Francji 20-go października. ( B iu ­
ro Reutera).

♦ Florencja , 5 października. Ostatnia konwencja,

    I W ,  aotycząijcu uiuj, zciazuji.il     ,
władze"! ud u W  każdym  razie, w yraźnie spra- ' skieilli j wzmianka o tej akceptacji włączoną została 
Z e te  zam ierzają stanow czo porzucić; w ojska do traktatu pokoju. (Corr. H au B u l.)
,  i • • - clą 1-nnppntriiia do odwrotu 1 W * Florencja, 5 października. Gazetta ufjiziale 0-francuzkie juz się  koncentrują ao oaw „łaszf  J ^ s z e  pZesłane przez barona Ricasoli mu-
listop ad zie  Odpłyną z pow nicypalnościom Wenecji, Werony i Mantui, dla za-
które pułki, a za niem i pójdą za ia  . } wiadomienia ich o zawarciu pokoju. W swych odpo-
praw a do M eksvku, tak sam o się kończy, jau wiedziach) municvpalności pomienione wynurzają swą 
w yoraw a cesarza N apoleona I do L giptu , z tą  radość z powodu tego szczęśliwego rezultatu i skta- 
różnica że sław a oręża tego  ostatniego n a p eł- dają bamnowi Ricasoli podziękowania. Odpowieazi

W
oeuosci francuzów w ^ ek s>  k . % J G azetta ufjiziale  ogłasza także adresa znacznej licz-
kam ień rzucony w wodę, który op iocz  ku by miast królestwa włoskiego, wynurzających radość 
chw ilow o roztoczonych k ó ł, n ie pozostaw ia  za- z powodu zaWarcia pokoju. (T am ie).

wód pow ierz- ( * Wiedei’h 5 października. N . Fr. Pressc donosi,
że konferencja deputowanych niemieckich postano-

" Cesarz porozumieniom konstytucyjnym. Komitetowi złożo- 
roczjstO ot do la m p ę  j p .) nemu z pięciu członków powierzone zostało ułożenie
Napoleon był spodziewany w Paryżu wczo « ............. • ’ •

dnych innych śladów  na gładkiej 
chni.

raj
programu dla dzisiejszego posiedzenia. (Tam że).

D zienniki paryzkie, belgick ie i angielsk ie, 
otrzym aliśm y dziś spóźnione o 12 godzin. ( O t w a r c i e  k o l e i  ż e l a z n e j  w a r -

T  e i e g r a a i y
r>l o n a c li j u m, 8-go października. 

S tan ow czo  zapewniają, ż e  na miej­
sce  radcy stanu p. Pfisterineister,

s z a \v  s k o - 1 e r e s p  o l s  k i e j). D ziś o godzi-

wdzięczność i nadzieję, że wkrótce podacie nam sposo­
bność wywzajemnienia się za gościnność. Racz przy- 
tem przyjąć Szczere nasze życzenia wszelkiej pomyślno­
ści dla siebie i dla wszystkich naszych przyjaciół w R o­
sji. Z prawdziwym szacunkiem mam honor być, pań­
skim najniższym sługą A . M urray . (K ron. Wiest.)

* ( P o ś w i ę c e n i e  c e r k w i  w L i w a d j i ) .  Gazeta 
gub. Taurycka donosi, że 23 sierpnia odbyło się w L i­
wadji, majętności Najjaśniejszej Cesarzowej w Krymie, 
uroczyste poświęcenie nowozbudowanej cerkwi w p a ła­
cu Jej Cesarskiej Mości. Obrzęd poświęcenia, wyzna­
czony 22-go, odłożony został do następnego dnia z po­
wodu oczekiwanego przybycia z K aukazu Jego Cesar­
skiej Wysokości Wielkiego Księcia Konstantego Miko- 
łajewieza. Jakoż 22-go sierpnia, w południe, Jego W y­
sokość przybył parostatkiem „Tygrys" do majętności 
swojej Orjandy, a 20-go zjecnał na ten obrząd z Sym­
feropola do Liwadji biskup A h x y . P o  skończonej cere- 
monji kościelnej, obecni zaproszeni zostali na śniadanie, 
zastawione w galerji przyległej do gabinetu Najjaśniej­
szej Cesarzowej, w której znajdowali się J . J .  C.C.W.W • 
W ielcy Książęta Sergjusz Aleksandrowicz, K oastanty 
Mikołajewicz i Mikołaj Konstantynowicz, oraz w jadal­
nej sali pałacu. Podczas śniadania odebrano telegram 
od Najjaśniejszej P an i tej treści: „Proszę odemnie po­
dziękować biskupowi i wszystkim obecnym, a także Mo- 
nigetemu (budowniczemu). Bardzo żałuję, że nie jestem 
z w am i.” Telegram  ten, zakomunikowany obecnym 
przez Wielkiego Księcia. Kuuaiantu^u Mikołajewvicza, 
wywołał jednomyślny okrzyk „hura”  na cześć N ajja ­
śniejszej właścicielki Liwadji. Poczem Jego Wysokość, 
przywoławszy do siebie budowniczego Monigeti, potrą­
cił swój kielich o jego kielich, i oznajmił mu podzięko­
wanie Najjaśniejszej P an i za jego prace w urządzeniu 
cerkwi pałacowej, wykonane z mistrzowską dokładno­
ścią. (R us. Inw .)

nie 8 -ej rano, tv obecności rady zarządzającej 
tow arzystw a drogi żelaznej w arszaw sko-teres- 
polskiej, odbyło  się  na Pradze pośw ięcenie te j­
ż e  d r o g i  p r z e z  prałata  Zw olińskiego adm inistrato­

r a  archidip.rezii w arszaw skiej. W krótce po 8 1/ ,s e c  *   r . |  . . ra archidjecezji w arszaw skiej. W krótce po 8 V2
naczelnikiem  gabinetu bęuzic mi a- raczyj prZybyć JW. Hrabia Nam iestnik,; a przy-
liow any b y ły  m inister spraw w e w n ę ­
trznych  Neum ayer.

K o n s t a n t y n o p o l ,  7 -go p o z ­
dziera tka. D z ien n ik  7 urtjuie z a p ize  ,
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jęty^przez członków  rady zarządzającej i liczne  
grono zaproszonych, raczyi w łasnoręcznie prze­
ciąć taśm ę niebieską, jako sym bol otw arcia tej 
drogi i w krótce po 9 -ej, w yru szy ł do S iedlec(fzterntna.  u / j i c i i h i j v  —  1 ° , c  r -  • j • -i

o L  wiadom ości, jakoby oddala! za -  poci,gprowadzony priezlnkomotywę .Fnednch 
ło » i  z K o , r« napadł na Preveaa i *a- Rembe.t,” wiozący JW. Hrabiego Namiestnika
jaf  ja, ró w n ież  ja k  i w ieśc i ,  jakoby  
w o jsk o  g r ec k ie  p rzek roczy ło  gra­
n icę  pod Castri i zaatakowało Aria. 
D o  E piru  w y s z ły  dalsze posiłk i.  
R z ą d  rozwija w ie lk ą  energję .

W e r o n a ,  8;-g o  października. W  
sk u tk u  starć pom iędzy  obyw atelam i  
i  w o jsk o w em i austrjackiemi, z  obu 
stron og ło szon y  został stan o b lęże -  
nia. . . .  .

R z y m ,  8-go października, l lrao ia  
Flaiidrji przybył tu z  pow odu cesa­
rzow ej m eksykańsk iej K a ro lin y ,  
dotkniętej siln.i melancłiolją.

całe zaproszone tow arzystw o, z przed naw półu- 
koóczonego, a przyozdobionego herbam i cesar­
stwa, flagami syguałow em i i girlandam i z liści, 
dworca.

* (K  r o n i k a p r o w i n c j o n a l n a ) .  W  dniu 
13 (25) września, we wsi Kazimierzowie (pow. stani 
sławowski), z niewiadomej przyczyny spaliła się fabry
k a  kafli. — W  m. Biłgoraju, w d. 5 (17) września spali

W ia d o m o ś c i  te le g r a f ic z n e .
*  Konstantynopol, 6 października. Na wyspie Kan- 

dii spodziewana jest walna bitwa. Dowodca kontyn- 
sensu egipskiego został odwołany. Jenerał G m as  
miał dostać się do niewoli. DoKandji przybyła frega­
ta pancerna fracuzka. Posłano morzem do Fessalji

ły  się trzy stodoły napełnione zbożem i sianem, zaase 
kurowane w ogóle na rs. 1,250. M e wsi Kodeńcu 
(pow. radzyński), w dniu 12 (24) września, spalił się 
dom do w łościanina Iwaninko należący, zaasekurowany 
na rs. 30; przyczyna pogorzeli tej niewiadoma. -  W cią­
gu upłynionego tygodnia było w ogóle pożarów 16, 
wszystkie mało znaczne. U traciło  życie z rozmaitych 
wypadkowych przyczyn 3; powiesiło się 2; utonął 1; 
spaliło się 3 (w tej liczbie dwoje dzieci).

*  (W  y p  a d k  i). W dniu wczorajszym, Anna Re- 
dlich, wdowa lat 62 licząca, pod 1117a, przy ulicy Ge- 
glanej zamieszkała, nagle życie zakończyła.— W tymże 
dniu, w domu pod nr. 55 na Starym-Mieście, czterole­
tnia dziewczynka, Anna Serokin, córka dymisjonowanego 
żołnierza, przez kratkę od poręczy schodów w ypadła 
z wysokości 4 go piętra na ziemię, skutkiem czego tak

R o z e jm  i  u k ła d y .
♦ ( U k ł a d y  z M e i n i n g e n e m ) .  B erlin , 5 

października. Układy z księstwem Meiningen zbliy 
żają się do końca. Z księstwem Reuss linji starszej 
wymieniono już ratyfikacja traktatu. Prusy zawaro- 
wały sobie w osobnym artykule traktatu, amnestję za 
wszystkie przestępstwa polityczne, za jakie miesz­
kańcy księstwa mogliby później być pociągani jeszcze 
do odpowiedzialności. (Kóln. Z .)

A u s t ija .
♦ ( M i n i s t e r s t w o  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ) .  

W iedeń , 6 października. D ie  Debatte podaje na­
stępującą korespondencję wiedeńską: „Dowiaduję się, 
że wycofanie się hr. Mensdorffa ze stanowiska mini­
stra spraw zagranicznych, uważane jest w sferach do­
brze poinformowanych jako kwestja czasu, sam bo­
wiem hr. Mensdorff, z powodu słabości zdrowia, ży­
czy sobie rozstać się ze swym trudnym urzędem- 
Z drugiej atoli strony zapewniają w sposób jak naj­
bardziej stanowczy, że pogłoska o mianowaniu baro­
na Beusta ministrem spraw zagranicznych, powinna 
być przyjmowana z wielką oględnością. Czyż nie wia­
domo, jaki nominacja barona Beusta miałaby charak­
ter wyzywający względem Prus, które oświadczyły, 
że nie wpierw rozpoczną układy z królestwem sas- 
kiem, aż po udzieleniu baronowi Beust dymisji- 
A czyż same ludy austrjackie nie miałyby nic do nad­
mienienia przeciw powierzeniu kierunku naszej po*1' 
tyki zagranicznej cudzoziemcowi i przeciw wejściu na 
drogę zdolną doprowadzić znowu do wypadków, któ­
rych byliśmy niedawno świadkami? Odpowiedz na te
 i. A n  A  L-o ł t \ \ T  rn7W fl7nv p.ZVtCllllK.
rycii uyiisiuy U1CU»WUV oumunuiu.. «
pytania może dać sobie każdy rozważny czytelnik.

♦ ( H r .  M e n s d o r f f ) .  Wiedeń, 3 października. 
Jedno z pism wychodzących w Gracu donosi, że nr. 
Mensdorff opuszcza na czas dłuższy Wiedeń za urlo­
pem i udaje się do sw y ^  dóbr położonych w Mora- 
wji południowej, które wiele ucierpiały podczas oku­
pacji pruskiej i w których obecność właściciela jest

J
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niezbędną. Dobra ministra, zwłaszcza Nikolsburg, 
znajdują się w stanie opłakanym. Nieobocność hr. 
Mensdorffa w Wiedniu potrwa aż do późnej jesieni i 
może nie wróci już na swe stanowisko. Następcą je­
go ma być baron Beust. (Koln. Z.) ^

* ( S t o s u n k i  s e r d e c z n e ) .  Gabinet wiedeński 
nie odpowiedział wcale osobną depeszą na okólnik 
margrabiego La Yalette. Według Mim. dipl., mini­
ster austriacki spraw zagranicznych w rozmowach 
swoich z księciem Gramont oświadczył, iż otrzymał 
zapewnienia gabinetu tuileryjskiego, z których okazu­
je się, że nic nie stoi na przeszkodzie w przyszłości 
serdecznym stosunkom pomiędzy dworem wiedeńskim 
i paryzkiin. (La Fr.)

♦ ( U ł a t w i e n i a  c o  d o  p a s z p o r t ó w ) .  
W len. Z. z 7-go b. m. pisze: Ponieważ z powodu 
przywrócenia stosunków pokojowych, usunięta zosta­
ła niezbędność stosowania nadzwyczajnych środków 
dla pilnowania granic, przeto naczelnicy wszystkich 
tych krajów koronnych, w których z powodu wojny 
wprowadzone było na nowo wizowanie paszportów na 
granicach państwa, upoważnieni zostali, jak dowia­
dujemy się, do zaniechania tego środka i do przy­
wrócenia dawnych w tym względzie ułatwień.

Franco a.
♦ ( Z m i a n a  o só b ). F ary z, 6 października. Za­

pewniają, że w ciele dyplomatycznem francuzkiem o- 
głoszone będą urzędownie różne zmiany. Mówią że 
p. Comminges-Guitaut zajmie miejsce p. Mercier de 
Lostende, jako ambasador w Madrycie. (L a Fr.)

* ( D z i e n n i k  E v  en  e m e n t )  uniknie pra­
wdopodobnie grożącej mu zagłady. Na teraz sprawa 
jego odroczoną została na cztery tygodnie, poczem 
zaniechają prawdopodobnie dalszego jej dochodzenia. 
Wywdzięczając się za to, pismo pomienione podaje 
pod d. 5-m b. m. dytyrambiczną apoteozę królowej 
Hortensji. (Koln. Z.)

Niemoy.
* ( C i ę ż a r y  w o j e n n e . )  Drezno, 3 październi­

ka. Btraszne ciężary stanu wojennego wypędzają za 
bramy naszego miasta jedną famiilję po drugiej, 
chcące ujść oflar, których końca nie można jeszcze 
przewidzieć. Od 18 czerwca płaci kraj codziennie 
10 000 talarów pruskiemu zarządowi wojskowemu, 
co samo wynosi już sumę 1,060,000 talarów, a suma 
ta w porównaniu z innemi ofiarami, jakie dotykają 
pojedynczych mieszkańców przez kwaterunek, sta­
gnację w handlu i przemyśle, brak kredytu i t. d .,jest 
jeszcze bardzo małą. Utrzymanie armji saskiej ko­
sztuje codziennie 30,000 talarów, co wyniesie na 106 
dni, które armja przepędza na terytorjum austrja- 
ckiem 3,180,000 talarów. Kiedy doliczymy do tego 
jeszcze, ile pieniędzy przesyłanych bywa przez kre­
wnych jako wsparcie żołnierzom do Austrji, jakich 
dalej sił roboczych pozbawiony jest kraj przez bezu­
żyteczne trzymanie rezerwistów w obozie, i jeżeli 
wszystkie straty jakie teraźniejszy stan pociąga za 
sobą, zamienimy na kapitał, to przypuszczenie ogól­
nej sumy strat od 8 — 10 miljonów, nie będzie wcale 
przesadzone. (Bresl. Z.)

Prusy.
* ( L i c y t a c j a ) .  Frankfurt, <5 października. 

W zamku landgrafa w Homburgu, odbywała się w 
zeszłym tygodniu licytacja jednej części ruchomości 
pozostałych po zeszłym landgrafie w spadku dla je­
dynej sędziwej jego siostry, owdowiałej wielkiej księ­
żny Augusty meklemburgsko-szweryńskiej. Najgłó­
wniejsza część mebli i obrazów przewiezioną została 
do Darmstadu. Mówią, że zamek urządzony będzie na 
mieszkanie dla pruskiego komisarza cywilnego.— 
Młodsi oficerowie nasauscy przejdą po większej czę­
ści do służby pruskiej. Starsi tylko oficerowie sztabu 
korzystać będą najwięcej z nasauskiego prawa o 
pensjach. (Koln. Z.)

Włochy.
* (G w a r  d j a  n a r o d o w a ) .  Włochy przyszły 

w Palermo do tak smutnego doświadczenia co do 
gwardji narodowej, że po rozwiązaniu jej wynikła 
kwestja, czy dla bezpieczeństwa kraju nie należałoby 
chwycić się tegoż samego środka w innych prowin­
cjach i znieść całkiem tę instytucję lub przynajmniej 
zreformować ją  z'gruntu. Już oddawna każdy nieu- 
przedzony spostrzegacz widział niezbędność przystą­
pienia do zreorganizowania gwardji narodowej, i dzi- 
wnem się wydaje, że we Florencji dopiero teraz się o 
tem przekonano. (Koln. Z.)

♦ ( N ę d z a  w W e n e c j i ) .  W chwili gdy wła­
dza austrjaków ustaje w Wenecjańskiem, panuje tak 
wielka nędza we wszystkich warstwach ludności mia­
sta lagun, że, jak powiada L a France, „dwadzieścia 
tysięcy żebraków oblega obecnie place i przystępy do 
Pomników.” (T am ie.)

K o rc e p o n d tn c je  D z ie n n ik a  w a r s z a w a k ie g o .  , było prędzej (przed godziną 2 % dzienników nie wy-
j dają), lecz dla tego, że im nie wierzą i nieraz tłuma-Paryż, 2 października. 

Polemika pomiędzy L a  France i L a  Liberte. — Powódź. -  Ko­
mitet reprezentacyjny pobiera opłaty komisowe. — Poznań- 
czycy i amnestja: Ludwik Żychliński.

Nie mamy wiadomości politycznych, lecz natomiast 
donieść możemy o usiłowaniach prasy wojowniczej w 

1 celu wywołania na nowo kwestji wschodniej. Prasa 
! ta musiała postarać się o przedmiot do rozpraw, gdyż 
! kwestja polska już nie istnieje.
| Wszczęła się bardzo żywa polemika pomiędzy 

dziennikami L a France i L a Liberte. Ten ostatni 
dziennik krytykuje ostro politykę rządu francuzkiego 
od r. 1823 do chwili obecnej, utrzymując, że była to 
polityka jakiej trzymają się kumoszki. L a France 
przeciwnie głosi, że interes Francji był zawsze pod­
stawą tej politjki. Z tego powodu L a Liberte stawia 

' następujące pytania:
Gdzież był interes Francji w Hiszpanji w r. lo  2o, 

w Grecji w 1827, w Antwerpji w 1831, w Aleksandrji 
w 1840, w Madrycie w 1847, w Rzymie w 1849, w 
Konstantynopolu w 1854, w Turynie w 1859J  w Me­
ksyku po konwencji podpisanej w Soledad 19 lutego 
1862, w Warszawie w 1863, po nadaniu przez Rosję 
zupełnej autonomji administracyjnej Polsce, rządzo- 

, nej przez Wielkiego Księcia Konstantego i przez 
i margr. Wielopolskiego? Zgubny kierunek, któremu 
! nadają błędnie nazwę interesu francuzkiego, powinien- 
by być nazwany niekonsekwencją, niemocą. Niekon­
sekwencją, nie ma bowiem ed lat pięćdziesięciu ani 

i jednej takiej czynności dyplomacji francuzkiej, któ- 
' rejby taż dyplomacja nie zadała krwawego kłamstwa.”

T a  śmiała krytyka służy dowodem, że p. Emil de 
Girardin jest jedynym dziennikarzem francuzkim, 
mającym śmiałość mówić prawdę władcy państwa.

Powródź nie ustaje; piwnice ratusza i wszystkich 
domów po obu stronach Sekwany są zalane. Rzeką 

i płynie mnóstwo próżnych beczek, zabranych z brze- 
' gów, oraz rozmaitych innych przedmiotów. Na pro­

wincji, klęski są niezmierne. Otwarto podpisy dla 
niesienia pomocy ofiarom wylewu rzek.

Komitet reprezentacyjny emigracji polskiej przyj­
muje obecnie prośby zanoszone przez wychodźców do 
rządu francuzkiego o zwyczajne i nadzwyczajne za­
pomogi. Panuje tu przekonanie, że komitet pomie- 
niony podjął się pośrednictwa dla tego, że mu przy- 
rzeczono taki a taki procent za komisowe. Komitet 
przeto nie musi być w zbyt dobrych interesach, kiedy 
musi żądać wynagrodzenia za swe pośrednictwo; lecz 
czyż nie jest on przedsięwzięciem takiem samem jak  
każde inne, z programem: „Łowienie pieniędzy hasłem 
naszem.” .

; '  Emigranci Guttry, Łukaszewski, Skoraczewski, la - 
czanowski, Różycki i iSejfried, oraz rozmaici eks-peł- 
nomocnicy, eks-jenerałowie, eks-pułkownicy i t. d., 
zawiadomili komitet reprezentacyjny, że zamierzają 
usłuchać rady jaką im daje obywatel Żychliński, peł­
nomocnik komitetu rewolucyjnego poznańskiego, któ­
ry zaleca im, ażeby wrócili do kraju, gdzie mogą od­
dać większe niż kiedykolwiek usługi, ze względu na 

i kwestję wschodnią i na kilka inuych kwestij ukazują- 
I cych się na widnokręgu politycznym. Ciekawy je- 
i stem, jakby władze pruskie przywitały tych ichmo- 
1 ściów. Z . M.

,   —  0 - 1  - - S --------------------—

j czenia z ministerstwa spraw wewnętrznych spraw­
dzają w ministerstwie spraw zagranicznych, gdzie J. 
B. Ostrowski zajmuje się tą sprawą.

Wszyscy żydzi polscy, którzy wyemigrowali do Pa- 
. ryża, skarżą się na paryżan. Gdzie nam do nich, mó- 
| wią oni, wszystkich przeszli, każdego wyprowadzą 

w pole, łżą bez zająknienia, nie rumieniąc się: wszy- 
( stko u nich naprzód obmyślane i przewidziane, a ta ­

cy obrażliwi, że nie można im słowa powiedzieć, go­
rzej od naszych panów; za kantorem siedzi nie jeden, 
jak u nas naczelnik za stołem. Obedrą do naga, a 

\ potem nie dadzą kawałka chleba. My mamy choć swo­
ją  wiarę, a francuz w nic nie wierzy i drugich sądzi 

| po sobie: naszego brata zaprzęże do wozu i nuż poga- 
1 niać; to stanowi ich wolność i równość. K .

Paryż, 3 października (*).
Pojedynek.—Proces M em orial dipl.— Oszczędność. -B iaritz. 

—Pp. Moustier i Laralette.—Cenzura.— Żydzi i francuzi.
Pojedynek pomiędzy p. Franciszkiem Sarcey i 

p. Duvernois, współ redaktorem dziennika L a  Liber­
te odbył się na szpady i pierwszy z nich zraniony zo­
stał w oko. Nie można zawsze tylko kłócić narody 
pomiędzy sobą, trzeba czasem własną nadłożyć skórą. 
P. Chojecki sekundował p. Sarcey.

Rząd pruski wytoczył proces tygodnikowi Memo­
riał diplomatique, za jego szyderstwo z króla Fry­
deryka Wilhelma z powodu jego wyjazdu z Pragi.

Wylewy, bankructwa i stagnacja handlu opróżniły 
kasy, i sam rząd, po rozrzutności zmuszony jest 
brać się do oszczędności na wszystkiem, nawet na 
niedopałkach świec.

Trzy dni temu mówiono, że p. Bismarck rozstrzy­
gnie kwestję wschodnią bez Francji,, a teraz sekretarz 
jego przybył do Biarritz. Mówiono że ks. Gorczaków 
tam się uda, a dziś w naszem poselstwie utrzymują, 
że wice kanclerz nie opuści Petersburga.

Margr. Moustier złożył przysięgę w ręce Cesarza 
w Biarritz. Margr. de Lavalette chętniejby pozostał 
na posadzie dyplomatycznej, niż ministra spraw we­
wnętrznych, lecz jak  to mówią, nie to się robi co się 
chce, lecz to co można.

Cenzura pism zagranicznych połączona jest z wiel- 
kiemi trudnościami. Jeden i ten sam artykuł dają 
do tłumaczenia dwóm tłumaczom, nie dla tego aby

(* ) L ist ten w zięty  je s t  z Warsz. Dniew.

P a ry ż , 4 października.
W iadomości z H iszpanji.—Oddziaływanie kongresw genew­

skiego: stowarzyszenie św. Franciszka Ksawerego mięsza się  
do tej sprawy.— Mowa cesarska nieurzeczywistnioca. — J esz ­
cze o przedajności prasy.— Głos Wolni/.

Wiadomości z Hiszpanji potwierdzają nieustanne 
oddziaływanie rewolucji europejskiej na ten kraj. 
Rząd francuzki miał, jak powiadają, sposobność o- 
świadczenia się ze swem zdaniem co do niebezoie- 

f czeństw zagrażających znowu tronowi królowej Iza- 
; belli; miał on mianowicie oświadczyć, że wszelka kom­
binacja w zamiarze zastąpienia teraźniejszej dynastji, 
jest dla niego obojętną, byleby nie osadzono na tro­
nie hiszpańskim infantki Fernandy, księżniczki Mont- 
pensier, albowiem cesarz Napoleon nie zezwoli nigdy 
na to, ażeby którykolwiek z członków rodziny orleań­
skiej w stąn jł  na tron hiszpański, podczas gdy nie sta­
wiałby przeszkód, gdyby korona hiszpańska przeszła 
na Koburgów portugalskich.

Oddziaływanie kongresu genewskiego daje się tu 
uczuwać: wychodzi niezliczona moc publikacij w kwe­
stji robotników. Mam przed sobą pięć dzienników 
lub przeglądów traktujących tę kwestję: Annales du 
travail, L a Mutualite, Le Travail, L' Union omricre. 
Organizacja sekcij robi szybkie postępy. Zaprawdę, 
Francja nie może zaprzątać się ani kwestją wscho­
dnią, ani żadną inną zewnętrzną, gdyż musi czuwać 
wewnątrz kraju. Dodać jeszcze należy do tego tę o- 
koliczność, że zakonnicy i księża mięszają się także 
do kwestji robotników. Pewien ksiądz, przyjaciel 
księcia Chambord i przełożony zgromadzenia św. 
Franciszka-Ksawerego, trudni się także propagandą 
na korzyść swego przyjaciela i pod pozorem wspiera­
nia stowarzyszeń robotniczych.

Cesarz Napoleon powiedział w r. 1856 w Bordeaux: 
„Odtąd wody rzek i rewolucja będą zarówno pow­
strzymane,” lecz okazało się, że nie był mocen pow­
strzymać ani jednych ani drugiej, jedną bowiem po­
łowę Francji pustoszą wylewy rzek, pod czas gdy drugą 
jej połowę podkopuje rewolucja.

Spór pomiędzy margrabią de la Rochejaquelein a 
dziennikami Opinion nationale i Siecle, nie został 
jeszcze ukończony. Jeden z redaktorów dziennika 
L a Finance powstaje jeszcze mocno na prze daj ność 
pomienionych dzienników i mówi o nich w następujący 
sposób: „Nigdy jeszcze prasa nie była bardziej prze- 
dajną i zepsutą, nie odznaczała się większą hipokry­
zją i niedołęztwem. Nie wymieniam tu ani sklepu, ani 
szyldu; ci którzy się poczuwają do winy, niech to we­
zmą do siebie. Jeżeli ci, którzy nazywają nas osz­
czercami, nie otrzymali od p. Bismarcka pieniędzy, 
niech zażądają od p. Goltza świadectwa w tych wyra­
zach: Oświadczam na honor, że żaden dziennik fran­
cuzki nie otrzymał pieniędzy pruskich. W obec ta ­
kiego oświadczenia, zamilkniemy.

Donosiłem już, że Glos Wolny został zapozwany 
do sądu za rozgłoszenie wszystkich kradzieży popeł­
nionych przez Bonoldego, Świętorzeckiego i spółkę. 
Wydany już został wyrok, z mocy którego Żabicki 
zamieszczony jest na indeksie: nie wolno nikomu mieć 
z nim stosunków, pod karą powieszenia lub zasztyleto­
wania przy pierwszej sposobności. Z. M.

K o re sp o n d e n c je  H a n d lo w e  D zień . W a rs z .
Gdańsk, 6 października.

Pogoda, zawsze stała i piękna; czas nieco chłodniejszy.
Targi angielskie wpradzie nieco spokojniejsze, ale bez 

z n iżen ia  i bez żadnej ku zniżeniu dążności. Ulewy mniej­
sze i krótsze, czas jednak dżdżysty, niepewny, dotąd nie 
p o z w a la  ani dokończyć sprzętu jarzyn, ani przygotować 
roli pod zasiewy ozime. Choroba kartofli ciągle się roz­
szerza. W cenach żadnej nie notowano zmiany, a obr it 
interesów był średni, dobry.

We Francji prawie wszystkie główne rzeki wystąp.ty 
z koryt i wielkie poczyniły szkody. Targi się mocno 
trzymają. Czas dżdżysty przeszkadza zbiorom roślin pa-



tcwnych, jak równie pracom około roli. -Notowania jak j 
w Anglji pozostały też same.

W  Hollandji, Belgji, Hamburgu, c e n y  wyprężone i 
dążność ku dalszemu podniesieniu; ale obrót mniej oży­
wiony. .

Na naszej giełdzie ruch mieliśmy dobry przy chęci do 
kupna po najwyższych cenach. Od ostatniego sprawo­
zdania nasze notowania przybrały około 10 guld. na 
łaszcie. Dziś jednak z powodu słabszej depeszy angiel­
skiej, kupcy z większą oględnością przystępowali do in­
teresów; a kto chciał sprzedać, musiał się poddać zniże­
niu pełnych 10 guld. zwłaszcza na wyższych i średnich 
gatunkach, bo podrzędne i tanie ziarno nie zmieniło się 
w wartości. Żyto przy najłatwiejszym odbycie 10 guld. 
na łaszcie drożej. Małe partyjki wysokiej wagi płacono 
wyżej nad stosunek targowy. Groch poszukiwany i tak­
że droższy.

W  ciągu tygodnia sprzedano łasztów 900 pszenicy, 
250 żyta, 120 jęczmienia, 5 owsa, 20 grochu, 60 rzepa­
ku i 3 80 rzepiu.

Płacono: pszenicy świeżej za korzec wagi warsz. funt. 
2 5 3 — 246, złp. 60 gr. 28— złp. 58 gr. 21, funt.242 230  
złp. 57 gr. 9— złp. 40 gr. 12; pszenicy starej funt 2 4 9 -  
244 złp. 58 gr. 2 7 - z łp .  57 gr. 21 Zyta funt. 2 4 2 - 2 2 0  
złp 35 gr 6 — złp- 30 gr. 15. Jęczmienia złp. 32 gr. 
10 -  złp. 27 gr. 24. Owsa złp. 15 gr. 1 8 - z łp .  12 gr. 
17. Grochu złp. 36 gr. 6— złp. 29 gr. 24. Rzepaku złp. 
58 — złp. 53 gr. 25. Rzepiu złp. 58 —  złp. 50 gr. 24.

Toruń przybyło pszenicy łaszt, 125. żyta 34, jęczmie­
nia 4, rzepaku 221, belek sosnowych i budulcu 14,022, 
dębowych 853, podkładek do kolei 8 ,486 , bali i klepek 
łasztow 37.

Kursa zamian: Londyn 6 .2 0 ^ ,  Hamburg 151 */„ 
Amszterdam 143% , Warszawa < S'/8 ■___________ _____

Największe ciepło -j- 11 7 R. Najmniejsze ciepło -  O1® R. 
Ź rana i .  27 września (9 października) -j- 6.°9 R. ciepła.

Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 7

p r z e w o d n i k  w a r s z a w s k i .
♦ ( P o r a n e k  m u y c z n y  p- R u e i ń s k i e g o ) ,  

który, jak donosiliśmy, odbędzie się w dniu 14 b. m., 
to jest w przyszłą niedzielę o godzinie 1-ej z południa 
w  sali resursy obywatelskiej, obejmuje następujący pro­
gram: Część 1-sza, Nr. 1. Allegro z nonetu 1-go p. Ru- 
cińskiego, wykonają pp. Anger, Stelmach, Myszkowski, 
Szabliński, Elsyk, Rużyezko, Philip, Hasler i Koffer. 
Nr. 2. Mazurek Nowakowskiego do śpiewu „Dawne 
ezasy” i „Grajek” Troszla, p. Koehler. Nr. 3. Wielka 
fantazja Liszta na fortepian z tematów opery „Norma . 
panna Tuszyńska. Nr. 4. Powrót wiosny, Fastoralle 
Tejcliraana, panna L. D. amatorka. Nr. 5. Arja i 
trio z opery „Tatarzy w Polsce” Kucińskiego, panny 
Graetz, Grabowska i p. Cieślewski. Część H-ga. Nr. 6. 
Andante i Scherzo z 1-go nonetu Rueińskiego. Nr. 7. 
Kawatina z „Cyrulika Sewilskiego”, panna Graetz. 
Nr. 8. Warjacje Kaliwody na klarnet, p. Philip. Nr. 9. 
„Dobranoc” śpiew Kiikena, p. Prohazka, Nr. 10. 
Septuor z opery „Tatarzy w Polsce1' Kucińskiego, pan­
ny Graetz, Grabowska, pp. Cieślewski, Kozieradzki, 
Prohazka, Suszyński i M ystkow ski.-B ilety  sprzedają 
się w składach nut muzycznych pp. Gebethnera, Hósi- 
ka, Kaufmana, Senewalda, oraz w składzie papieru 
p. Wojszyckiego.

* Nr. 14 G azety L ekarskiej, wyszedł z druku i zawiera: — 
Choroba Basedow’a (tachycardia strumosa exophthalmica; 
Bronchitis chronica.) Obserwowana w klinice terapeutycznej 
prof. Chałubińskiego.-Przyczynek do anatomji patologicznej 
zapalenia siatkówki białkomoczowego. (Retinitis albuminuri- 
caj podał dr. Narkiewicz Jodko. Docent oftalmalogji (dok.)- 
Kronika zagraniczna: O skutkach podwyższonej temperatury 
w gorączce.—Część statystyczna.— Wiadomości bieżące.

* Poszyt II Przeglądu Technicznego, wyszedł z druku i za­
wiera:—Nowy sposób otrzymywania soku w fabrykacji cukru 
za pomocą diffuzji p. J. Robert p W. D. — Przyrząd do gię­
cia szyn żelaznych pomysłu inżyniera Kohlera (z rys.) p. J- 
B.—Badania teoretyczne nad fabrykacją sody sztucznej spo­
sobem Leblanc’a p. J. Kolb’a.—Przegląd pism perjodycznych 
zagranicznych p. W. D. — Rozpoznanie barwników na tkani­
nach zabarwionych i drukowanych G. Jetzler i Bolley.

W arszaw a, 
2? W rześn ia  (9 P a ź d z ie rn .!k a ).

K a l e a d a r z .
We Środę, lOpazddz.,— św. Franciszka Borgjasza.— 

Słońce wscb. o godz. 6 min. 17, zachodzi o godz. 5 
min. 16. 1

We Czwartek, 11 października, —  śśw. Plaeydy p 
i  Teodory pokut. — Słońce w3ch. o godz, 6 min. 18; 
zach. o godz. 5 min. 14.

S t a n  p o g o d y .
26 wrześnią (8 października). I» god,. n i r777"%rt747<r%.

Barometr w milimetrach..................I 76 L.3 i 759.4
Termometr Reaum........................... I -f- 1*0 -f- 10°2
Stan n ieb a  J pogoda | pogoda

W i d o w i s k a .  
w i e l k i  t e a t r .  — D ziś, operetki Pensjonarki i 

Państwo Denis. — (Zacznie się o godzinie 7-ej). — Jutro, 
dramat Montjoye.

TE A TR  ROZMAITOŚCI. — Wczoraj, dawano 
Pan Geldhab i Fortepian Berty. — było osób 600.

CYRK RENTZA, przy rogu ulic Marszałkowskiej i 
Nowogrodzkiej. —  Jutro, we Środę, 10 paźdz. Wiel­
kie Przedstawienie. — Great steeple chase czyli polo­
wanie angielskie na jelenie. — Poraź pierwszy Euphra­
tes, nowo-tresowany koń wyższej szkoły, jeżdżony przez 
E. Rentz. — Wprowadzenie z wolnej ręki tresowanego 
konia przez panią Bridges.— Wieszczka kwiatów, przed­
stawiona na koniu Ben Małek przez pannę Amandę 
Rentz. — Hedrog, ogier siwy arabski, wprowadzony 
pfzez p. E. Rentz.— Osioł uczony Rigolo, z wolnej ręki 
wprowadzony przez komika pana Wittoyne. — Początek 
o godzinie 7% . —  Wczoraj, było osób 812.

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-majorowie z 
orszaku J. C. M. baron Drizen, von Mezenkampf i 
Furuhelm, z Petersburga; rzeczywisty radca stanu 
Dekucimki, ze wsi Szczepanki; — wyjechali: jenerał- 
lejtnant Pawłów, do Radomia; jenerał-major W i­
tkowski, prezydent miasta Warszawy, do Lublina; 
gubernator cywilny siedlecki Gromeka, do Siedlec.

W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żelazną warsz -  
wied. i warsz.-bydg. osób 372, wyjechało osób 409; — 
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 382, wyje­
chało osób 386; — statkami parowemi przyjechało osób 
— , wyjechało— ; — przedonegdaj i onegdaj w ogóle przy­
jechało osób 1205, w tej liczbie z zagranicy 20; wyjechało 
1319, w tej liczbie za granicę 27.

*  L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, W dniu
8 października 1866 roku, a mianowicie pod adresem: Jakób 
Mitelsztel w Niżegrodzk, Aron Bloch w Białym-stoku, N. 
Lejsman w Berdyczewie, Aron Sołowiejcig w Bielsku, Kazi­
mierz Ejsmond w Słonimie, Edward Piotrowski w Żytomie­
rzu.

D. 24 i 25 (6 i 7) b.m , chorych w ośmiu cywilnych szpi­
talach: przybyło 123, wyzdrowiało 97, umarło 9, po­
zostało 1561 (mężczyzn 724, kobiet 837); z nich wszpi- 
talu starozakonnych mężczyzn 165, kobiet 151.

♦ ( B u l e t y n  c h o l e r y c z n y c h  w W a r s z a ­
w ie), dnia 8-go pażdzier. jest następujący: Pozostało 
z 7-go chorych: mężczyzn 120, kobiet 155, razem 275; za­
chorowało m. 13, k. 18, r. 31; wyzdrowiało m. 26, 
k. 26, r. 52; umarło m 9, k. 6, r. 15; pozostało na 
d. 9-y pażdzier. m. 98, k. 141, r. 239 . — Od początku 
epidemji (to jest od 9-go (2 1-go) lipca) zachorowało 
m. 992, k. 935 , r. 1927; wyzdrowiałom. 561 , k. 543 , r. 
1104; umarło m. 333 , k. 251, r. 584.

* (B u 1 e t y n c h o l e r y c z n y c h  w s z p i t a l u  
w o j s k o w y m  U j a z d o w s k i m  i w w o j s k a c h )  
w Warszawie dnia 8-go b. m. jest następujący: Pozo­
stało z d. 7-go chorych 53, zachorowało 2, wyzdrowia­
ło 3, umarło 4, pozostało na d. 9-y październ. 48. Od 
początku pojawienia się epidemji (to jest od 7 (19) lipca) 
zachorowało 32 7 , wyzdrowiało 206, umarło 73.

♦ ( t  O kólski.)  W dniu 11 b. m., to jest w czwartek, odbę­
dzie się żałobne nabożeństwo, w kościele parafialnym Prze- 
mienienia-Pańskiego przy ulicy Miodowej, o godzinie 8, za 
duszę ś. p. Władysława Okólskiego, b. urzędnik komory war­
szawskiej, zmarłego wTrauzenbad dnia 23 września r. b , na 
które pozostali Rodzice, zapraszają krewnych i znajomych.

♦ W dniu 8 października 1866 r. urodziło się w Warsza­
wie: Chrzeźcjan: płci męzkiej 44, Żeńskiej 34; Starozakonnych: 
męzkiej 2, żeńskiej 1, razem 81; zaślubieni Chrześc/anie: 
Fechner Wilhelm mydl., z Payler Anną; Weigt Wilhelm kup., 
z Pfeiffer Karoliną; Jackowski Antoni urzędu , z Swarc Zofią; 
Żurek Michał druk., z Stokowską Józefą; Stromiński Woj­
ciech kamer., z Godyńską Juljanną; Kopczyński Antoni tap , 
z Thiel Józefą; Janiszewski Franciszek oficjał, z Szaniaw­
ską Ludwiką; Starozakonni:  Rajch Majer obyw., z Serwint 
Gołdą; zmarli Chrzeicjanie: Wyczecliowska Józefa lat 93 
obyw.; Horodyska Ignacja lat 64 żona obyw.; Gartmaun Her­
man lat 34 stabs-kap.; Mańkowska Marjąnna lat 84; Orze­
chowski Józef lat 30 służ.; Kotnowski Kasper lat 55 wyrobn., 
Domarzecki J.m lat 42 szewc; Błaszczyk Katarzyna lat 68; 
Gębicka Franciszka lat 25 wyrobn.; Jędrzejewska Marjanna 
lat 56; Głębocka Antonina lat 38 żona wyrobn.; Nowakowska 
Franciszka lat 38 żona wyrobn., Kocht Franciszek lat 60 
wyrobn.; Goszewska Loiza lat 45 żona wyrobn.; Andruszkie­
wicz Urszula lat 62 żona urzędn ; Czubałka Katarzyna lat 60; 
Senakiewicz Władysława rok 1 cór. urzędn.; Maślenkiewicz 
Marjanna lat 2 cór. str. Zimecka Teofila rok 1 mies. 6 cór. 
wyrobn.; Frytz Anna rok 1 mies. 6 cór. mul.; Krauze Wanda 
lat 5 mies. 6 cór. szew.; Balcerzak Marjanna lat 6 cór. wyr.; 
Jaworska Amalja rok 1 cór. szew.; Meisner Paulina rok 1 
mie3. 5 cór. stoi.; Gasińska Adela rok 1 mies. 6 cór. mul.; Dą­
bek Marjanna lat 10 cór. wyrobn.; Markowska Joanna rok 1 
mies. 6 cór. stoi.; Zakrzewski Pietr lat 2 sya szew.; Rzepecki 
Stanisław rok 1 syn mul.; Bukowiecki Zygmunt lat 3 syn 
urzędn.; Muller Franciszka lat 2 cór. cieś.; Arbaszewski Wla-

t dysław rok i syn służ.; Loskociński Aleksander "lat .6Jsyn

kow.; Strzelecki Feliks lat 3 mies. 3 syn żołn.; Machalska- 
Anastazja rok 1 cór. szew.; Grudziński Franciszek lat 5 syn 
wyrobn.; Jaworska Natalja rok 1 cór. piek.; Roszkowska Ur­
szula rok 1 cór. urzędn.; Kijek Monika lat 4 cór. oficjał.; Sty- 
pułkowska Michalina lat 2 cór. wyrobn.; Brzeskwińska Zofia 
lat 3 cór. szew.; Karpow Aleksandra lat 2 mies. 6; Fron- 
szczak Siegfryd lat 7 syn wyrobn.; Komanowska Marjanna lat 
11 cór. wyrobn.; Reterman Ludwik lat 4 syn oficjał.; Kwia­
tkowski Piotr lat 60 str.; Gołembiewska Katarzyna lat 3 cór. 
wyrobn.; Jankowska Celina rok 1 mies. 11 cór komis.; Majer 
Józefa rok 1 mies 6 cór. komin.; Bendziński Klemens mies. 10 
syn podof.; Olewiecka Karolina mies. 4 cór. ryb.; Schielke Na­
talja mies. 5 cór. piek.; Oleksiak Władysław mies. 1 dni 10 
syn str; Słodowicz Antoni mies 9 syn urzędn., Książkiewicz 
Florjan mies. 5 syn stoi.; Martin Dominik mies. 2 syn szew.; 
Zdzitowiecki Józef mies. 3 syn urzędn.; Ptaszyńska Katarzy­
na mies. 9 cór. wyrobn.; Głębocki Bonifacy mies. 4, Ptasiński 
Ludwik mies. 1 dni 8 wychowańcy dziec. Jezus; Borowski 
Michał dni 3 syn str; Mroczkowski Wacław dni 6 syn kraw.; 
Szyjewski Wacław dni 8 syn rzeźn.; dziecię płci męzk. nież. 
urodź.; Starozakonni: Gelbkron Gitla lat 70; Oterman Ruchla 
lat 3; Makaron Necha lat 2 mies. 6; Sobol Wolf lat 2; Kund- 
man Fajga lat 5; Barbanel Lajzer lat 5; Steinwort Mirla lat 3; 
Lukawer Mosiek rok 1 mies. 3; Gutbrodt Ryfka rok 1 mies. 
3; Fantzman Dwojra rok 1 mies. 6; Pomper Herman mies. 8; 
Bruches bezim. dni 2; Fiszoter bezim. dni 2; Tcperberg bezim. 
dni 3; dziecię płci męzk. nież. urodź-; dziecię płci żeńsk. 
nież. urodź. ____________________ __

Ceny targowe
dnia 26  września (8  października) 1866 r.

RODZAJ PRODUKTÓW
Korzec od do

ruble srebrne i kopiejki

Zyto „ 
Jęczmień . 
Owies . 
Groch poluy 
Kartofle. .

- 2 4 2  f. 6 — 7 35
_ _f. 4 20 4 50

3 45 3 82 y»
2 70 2

7
75

1 35
4
l 50

-35. Pud słomy od k. — - 2 2 '/,
Dowozy: Pszenicy 450; Żyta 500; Jęczmienia 200; 

Owsa 300 korcy.

KDBS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
dnia 2 7  W rześnia  (9 P aździernika) !8 S $  r.

Żądane Płacono
MONETY. |Kop,| |Eop

Pół-Imperjały Rosyjskie . . 
Dukaty Holenderskie nowe wata«

* 1 — — — —
, , —

Frydrychsdory Pruskie . . . . i — —“*
Pruski Karani za 100 tal. . .

PAPIEHY,
(bez wartości kuposc)

Obiki Skarbu za rs. 100 . .  . ♦ • 79 — —
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . 
Obligacje Cząstk. z r. 1835 po złp. 500

~~~

za s z t u k ę .................................... •
Certyfikaty Banku na Oblig. Cząst. lit. A

””

po złp. 300 za sztukę. . . -- -- — —■
Lit. B po złp. 200 za sztukę z kuponem -- -- — —

„ „ „ bez kuponu. 
Listy Zastawne Ul-go Okresu Seiji I-ej

-- -- — "
za rs 100........................................

Listy Zastawne HI go Okr. Serji 2ej sa
83 33 83

100 B s . * ) ............................ • • 80 83 80 33
Listy likwidacyjne za rs. 100*). . . 62 50 62 —
Powedy Kok. Ceatr. Lik w., za 100 Rs.
5 pożyczka rossyj. Siiglitza z r. 1854

— --

za rs. 100,
6 pożyczka cossyj. Stiglitza z r. 1855 za

~
“

ra. 100. , .........................
Bilety Banku Ces. Kos. z r. 1860, sa

* '

rs. 100........................................ • . 82 50 -- —
Metaliki Lutowe za rs. 100. . 100 33 -- ---

„ Sierpniowe za rs. 100. , * 100 _ -- --
Rosyjska pożycz prem ?9. 100. . 

„ „ „ 1866 ,,
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyj­

112
105 25

I ll
104 75

skiego dróg żelaznych rs. 125. . . .  
Obligacje Główn. Tow. Ros. Dróg Żel

—* —

poff ank. 2000 za rs. 100. . . . . -- — -- —-
Akcje Drogi Żel. War.-Wied. sa sztukę 
Obligacje Drogi ŻeL Warsza-Wiedeń.

70 —

po frank. 500 za sztu k ę....................
Akcje Drogi Żelai. Warez.-Bydgoskiej

-- —- ””

za Rs. 1 0 0 ......................... • • • 61 50 -- —**
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. ra. 100. . 
Akcje Drogi Żelaz. Warsz.-Terespohs-

— —

kiej za rs. 100 . . . . • . 91 50 -- r”"
Akcje Dro. ŻeL £ai. Łódzkiej ra. 100 93 50 93

WEXLK.

Berlin , . . .  100 Tal. 2 H. 113 85 113 70
>9 II II k. t. 113 70 113 55

Wrocław • ...................... „ 2 m. — — — —
Gdansk , . • , „ ,, „ 2 m. — — — ■—1
Hamburg . . . 300 B. Mit. 2 m. 173 70 — —’
Londyn . . . . 1 Ft. S t 3 m. 7 70 —
Paryż . . . .  300 Frank. 2 m. 92 40 —
Wiedeń . . . . 1 5 0  Zł. W.A. 2 m. 90 — —
Petersburg . . .  100 Ru. gr 1 m. — — —

)> • • • u u k. t. — — —
Moskwa...................... . „ 1 m. — — -—

II • • • .II M k. t — - ■\nii
uiez. ou lub tu w
do Listów Likwidacyjnych ” • 1 K

>9
42%
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IINISTRACYJNE.
OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(N. D. 6 2 6 7 ). Rejent Kancelarii Z iem iańskiej 
Gubernji Augustow skiej W ydzia łu  I .

Zawiadamia osoby interesowane, iż z po - 
wodu zejścia: „T- j .

1. Andrzeja, Kajetana i Michała Niedz- 
wieckich, właścicieli części wsi Pieńczykowo 
w Powiecie Augustowskim.

2. Wojciecha Zalewsbiego, wierzyciela 
sumy złp. 1,000 zahypotekowanej na części 
wsi Lipniku w tymże Powiecie.

3. Justyny ze Skłodowskich B rzóska, 
współwłaścicielki części wsi Popowa, oraz

4. Józet'8 Skłodowskiego, wierzyciela su­
my rsr. 75 zabezpieczonej, hypotecznie na 
dobrach Chojnowek Rożyńsko w Powiecie tym­
że, tudzież

5. Benedykta Więckowskiego, właścicie­
la części wsi Żochy-Nowe A ,  i Wojny, Szy­
by, Króle, Bakalarze, D , w Powiecie na te ­
raz Łomżyńskim, zresztą

6. Hilarego i Apolonji małżonków Z ale­
skich, właścicieli dóbr Brzozowo-Solniki, w 
tymże Powiecie położonych.

Toczy się po nich postępowanie spadko­
we, wezwanemi więc zostają wszyscy intere­
senci do uregulowania spadków na dzień 6 
(18) Kwietnia 1867 r. w Kancelarji liypotecz- 
nej tu  w Łomży przed podpisanym R ejen­
tem.

Łomża d. 22 W rześ. 14 Paźdz.) 1866 r.
Śmiarowski.

(_Y. 1). 6 2 6 8 ). Rejent K ancelarji Z iem iańskiej
Gubernji Lubelskiej w Lublinie.

Po śmierci: 1. Lejbusia Majerowicza 
Szporn, właściciela nieruchomości w mieście 
Lublinie pod Kr. poi. 629, a hyp. 444 poło­
żonej, tudzież 2. Marjanny Pawlióskiej, b) 
K atarzyny Skalskiej, c Agnieszki Kraszew­
skiej, i d) Antoniny Bułatowskiej, wszystkich 
również właścicielek nieruchomości wmieście 
Lublinie, pod Nr. poi. 345, a hyp. 221, po­
łożonej, otwarte zostały spadki, do uregulo­
wania których, termin na dzień 6 (18) K ' :c- 
tnia 1867 r. godzinę 10 z rana, w Kancelarji 
mojej wyznaczani.

Lublin d. 24 W rześ. (6 Paźdz.) 1866 r.
Leon Ciświcki.

L I C Y T A C I E 

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D. 6 2  75). K om isja R ządow a Spraw  
i  Wewnętrznych i Duchownych.

Komisja Rządowa Spraw W ewnętrznych 
i Duchownych podaje niniejszem do powsze­
chnej wiadomości, że w dniu 24 Październi­
ka (5 Listopada) r. b. o godzinie 12 ej w po­
łudnie odbywać się będzie publiczna licyta­
cja przez opieczętowane deklaracje na sprze­
daż dawnych akt i papierów biurowych w 
ilości 1,200 pudów, na składzie w gmachu 
biura Komisji Rządowej przy ulicy Przejazd 
znajdujących się, poczynając od ceny rsr. 1 
kop. 50 za pud brutto.

Kto z deklarantów postąpi najwyższą ce­
nę ten stanie się właścicielem rzeczonych 
papierów, które wydane mu będą po uiszcze­
niu należności, jaka według jego oferty do 
zapłacenia przypadnie i po przeważeniu na 
urzędowej wadze miejskiej. Do każdej de­
klaracji załączony być powinien kwit Banku 
Polskiego poświadczający złożenie przez de- 
klaranta kwoty rsr. 180 jako vadium do po­
wyższej licytacji, i rub. sr. 6 na koszta ogło­
szenia.

Deklaracje nie podług zamieszczonego po­
niżej wzoru napisane i bez dołączenia kwi­
tów vadialnych podane, uznanemi będą za 
nieważne i odrzucone zostaną.

Warunki licytacyjne, jako też akta i papie­
ry  na sprzedaż przeznaczone, można przej­
rzeć każdedziennie od godziny 10-ej z rana 
do 2-ej po południu, wyjąwszy dni świątecz­
ne i niedzielne w wydziale Administracji 
ogólnej biura Komisji Rządowej Spraw W e­
wnętrznych i Duchownych.

W zór de deklaracji.
W zastosowaniu się do obwieszczenia z da­

ty  przez Komisję Rządową Spraw
W ewnętrznych i Duchownych w Dzienniku 
W arszawskim i Gazecie Policyjnej podanego, 
składam niniejszą deklarację na kupno daw­
nych akt i papierów na składzie w gmachu 
biura Komisji Rządowej Spraw Wewnętrz- 
nyoh i Duchownych będących, obowiązując 
się zapłacić za każdy pud brutto po rubli 
srebrnych (tu  wypisać cenę literami), pod­
dając się wszelkim zastrzeżeniom i zobo­
wiązaniom, objętym warunkami licytacyjne- 
mi, które dokładnie mi są wiadome."

Kwit na złożone w Banku Polskim vadium 
w ilości rsr. 180 oraz rsr. 6 na koszta ogło­
szenia dołączam, który w razie nieutrzyma- 
nia się przy kupnie sam odbiorę.

Stałe zamieszkanie moje je s t w mieście 
lub wsi N . w domu pod liczbą (data 
i podpis własnoręczny wyraźnie napisany). 

Adres na deklaracji taki:
Do Komisji Rządowej Spraw W ewnętrz­

nych i Duchownych.
„Deklaracja na kupno akt i papierów b iu ­

rowych na składzie w gmachu biura Komi­
sji Rządowej Spraw Wewnętrznych i Du­
chownych będących” .
W arszawa d. 25 Wrześ. (7 Paździer.) 1866 r.

Dyrektor Wydziału,
Rrzeczywisty Radca Stanu, Gudowski. 

Naczelnik Sekcji, Samochwałów.

(N. D. 6 0 2 5 ) . K om isja R ządow a P rzychodów  
i  Skarbu..

P o d aje  do pow szechnej wiadom ości, łe  w d. 
29 W rześn ia  (11 P a źd z ie rn ik a )  r . b. od g o ­
dziny  12 w południe, odbywać się będzie w sali 
posiedzeń K om isji Rządow ej P rzychodów  i 
S k a rb u , pub liczna g łośna  lic y ta c ja  n a  sp rz e ­
daż zabudow ań, z obow iązkiem  ro zeb ran ia  i 
u p rzą tn ięc ia  onych z g ru n tu  ja k o  znajdu jących  
się n a  lin jach  dwóch nowo zaprow adzić się 
m ających u lic przez posiadłość po M isjo­
n a rsk ą  w W arszaw ie, m ianowicie:

I .  N a lin ji ulicy poprow adzić się  m ającej od 
K rakow skiego P rzdem ieścia  do ulicy M azo­
w ieck iej.

a) D w unastu rozm aitych zabudow ań n a le ­
żących do n ieruchom ości po M isjonarskiej N r. 
408 /9  (z w yłączeniem  domu frontow ego N rem  
ty m  oznaczonego przy  ulicy K ra k o w sk ie -P rzed - 
m ieście).

b )  Dom u frontow ego m urow anego p rzy  u li­
cy M azowieckiej pod N r. I347c wraz z oficy­
nam i i w szelkiem i do te j nieruchom ości n a le -  
żącemi zabudow aniam i.

I I . N a lin ji u licy  p rzeprow adzić się m ającej 
od ulicy Ś to -K rzyzkiej do ze tkn ięc ia  się z p o ­
wyższą nową ulicą.

a) Części oficyny ty lnej m urow anej n a leżą ­
cej do n ieruchom ości po M isjonarskiej N. 1326 
p rzy  u licy  fito -K rzyzk ie j.

b ) D ziesięciu  rozm aitych zabHdowań^do te j ­
że n ieruchom ości należących.

L ic y ta c ja  n a  sprzedaż każdego  z tych  dwóch 
oddziałów  zabudow ań odbywać się będzie o d ­
dzieln ie  i rozpocznie się od szacunku tychże 
zabudow ań, ustanow ionego ze w zględem  na ko­
sz ta  ich ro zb ie rk i i uprzątn ięcia  z g ru n tu , m ia­
nowicie:

1. N a sprzedaż budow i znajdu jących  s ię 'n a  
ulicy I -e j od sum y rs. 4065.

2. N a sprzedaż hudow l znajdu jących  się na  
u licy  I I  od sumy rs . 1,544.

K a ż d y  p rz y s tę p u ją c y  do l ic y ta c j i  o b o w iąza ­
n y  j e s t  z ło ży ć  dow ód w n iesio n eg o  w g o to w iźn ie  
do  K a sy  G łó w n e j K ró le s tw a  v a d iu m  w y re w n y - 
w a jąc e g o  p o ło w ie  u s ta n o w io n e g o  s z a c u n k u  n a  
o d d z ia ł b u d o w i k tó r e  chce  lic y to w a ć , to  j e s t :

D o zabudow ań zn a jdu jących  się na  ulicy I-ej 
rs . 2 ,033, a  do zabudow ań znajdu jących  się na  
u licy  I I  w ilości r s .  772.

U trzym ujący  się n a  licy tac ji dopłacić będzie 
w obow iązku w spom nion j  kasie na jdale j w 
przeciągu  dni 3 ch de złożonego vadium  d rugą 
połowę szacunku, wraz z przcw yżką przez s ie ­
b ie n a  licy tac ji p 0 3 tąpioną. R ozbiórka  i u p rzą ­
tn ięc ie  z g ru n tu  powyższych zabudow ań do­
pełn ioną  być ma w przeciągu  dn i 30-u licząc 
od dn ia  trzeciego  po licytacji.

Szczegółowe w arunki sprzedaży p rze jrzan e  
być m ogą każdodziennie oprócz św iąt w g o ­
dzinach  służbowych w b iu rze  K om isji R ządo­
wej Przychodów  i S k arb u  m ianow icie w w y­
dziale dóbr i lasów rządow ych, zaś o stan ie  z a ­
budow ań przekonać się m ożna na m iejscu.

W arszaw a d. i (19) W rześn ia  1866 r.
z upeważ. D y rek to ra  Głównego, 

Rzeczyw isty R adca S tanu ,
D ąbrow ski.

D yrek to r K ancelarji, Rogalewicz. 
za N aczeln ika S ek c ji, S p litow sk i.

(N. D. 6248) R z ą d  Gubernjalny 
W arszaw ski. ,

Zaw iadam ia strony  in teresow ane, iż n a  dniu 
17 (29) P aźd z ie rn ik a  r. b . o godzin ie 12 w po ­
łudn ie  odbywać się będzie w k a n c e la r ji  M a ­
gazynu  Solnego W arszaw a n a  Solcu l ic y ta c ja , 
in m inus przez opieczętow anie d e k la ra c ji n a  
en trep ry z ę  czyszczenia śm ietn ika  i k lo a k  w 
system acie beczkow ym  p rzy  rzeczonym  M aga 
zynie, w nrzeciągu la t trzech , poczynając od 
20 G rudn ia  (1 S tycznia) 1866/7 r. do o s ta t­
niego G rudnia 1869 r. a to od Bumy rs . 90 ro ­
czn ie  dotychczas p łaconej.

Chcący się podjąć en repzyzy  w m iejscu i 
czasie  oznaczonym , złożyć w inien d ek la rac ję  
n a  pap ie rze  stem plow ym  ceny kop 15 podług  
w zoru j a k  niżej, p rzy  dołączeniu św iadectw a 
kw alifikacy jnego  i kw itu  na  vadium  rs. 9.

B liższe w arunki w M agazynie Solnym  na  
Solcu oraz w W y d zia le  S karbow ym  R ządu ( ;u _ 
bern ia lnego , są do p rze jrz en ia  w godzinach 
biurow ych.

W zor do d ek la rac ji.
N a sk u tek  ogłoszenia z d. 22  W rześn ia  (3 

P aździern ika) N r. 93 ,624 /2 7 ,4 8 8 , podaję  n i ­
n ie jsza  d ek la rac ję , że podejm uję się czyszcze­
n ia  śm ietn ika  i k lo ak  przez la t  trz y  p o czyna­

ją c  od d. 20 G ru d n ia  (1 S tyczn ia) 1866/7 do 
osta tn iego  G rudnia  1869 r. za roczne w yna­
grodzenie ru b li srebrem  N N. w yraźnie ru b li 
srebrem , m niejsze od sum y dotychczasow ej o 
rs . N N. rocznie poddając  się w szelkim  obo­
w iązkom  i zastrzeżeniom  ob ję tym  w arunkam i 
licy tacy jnem u  V adium  rs. 9 i św iadectw o kw a- 
lifiacyjne dołącza ». S ta łe  m oje m ieszkan ie  pod 
N. pisałem  dn ia  moa i roku.

Podpis.
W arszaw a, dn ia  22 W rześ. (3 P a ź d .)  1866 r. 

R adca G ubern ialny , Saw icki.
1 za N aczeln ika  K an ce la rji, K rauze.

(N. D. 6 0 6 9 ). R ząd  Gubernjalny R adom ski.
Poniew aż og łaszane  poprzedn io  licy tac je  ®a 

w vdzierżaw ienie m ajątków  po D uchow ieństw ie 
Św ieckim  R zym sko-K ato lick im  w zaw iadyw a­
n ie  S k a rb u  p rzesz łych  spe łzły  co do n iek tó ­
ry ch  bezsku teczn ie , zatem  R ząd G ubern ia lny  
podaje do pub licznej w iadom ości, że stosownie 
do rozporządzen ia  K om isji Rządowej P rz y c h o ­
dów i S karbu  z d. 2  (14) K w ietn ia  r .  b. Nro 
19,645 odbyw ać się będą g łośne in p lus licy ­
ta c je  o trzech le tn ią  n a  la ta  1866/9 od dn ia  19 
Czerw ca (1 L ipca) r. b. dzierżaw ę pod ta k ie -  
rai sam em i w arunkam i, ja k ie  w D zienniku 
W arszaw skim  Nro 151, 156 i 162 oraz w 
D zienn iku  G ubern ia lnym  R adom skim  N r. 27 
obw ieszczone zosta ły , n as tęp u jący ch  m a ją t­
ków, mianowicie:

A. W biurze R ządu G ubern ialnego  d. 10(22) 
P aźd z ie rn ik a  1866 r.

1. G runtów  z p ro p in ac ją  po p robostw ie 
Zwoleń obejm ujących, w yłącznie realności 
sz p ita ln e j, p rzestrzen i około m órg 156 p rę t. 
21 i czyniących dochodu b ru tto  rs. 166 k  29, 
k tó ry  po po trącen iu  podatków  rs . 57 kop. 78, 
w ynosi ne tto  rs. 108 k. 51 , i od te j sum y l ic y ­
ta c ja  wywołaną będzie.

B . W biurze N acze ln ik a  P o w ia tu  O poczyń­
skiego d. 10 (22) P aźd z ie rn ik a  1866 r.

2. G runtów  po probostw ie w K raśnicy  0 - 
bejm ujących p rzestrzeu i około m ó rg  126 p rę t . 
200 , i czyniących dochodu b ru tto  r3. 106 kop. 
24, k tó ry  po po trącen iu  podatków  rs. 41 kop. 
39, wynosi ne tto  kw otę rs. 63 k. 87 i od te j l i ­
cy tac ja  w yw ołaną będzie.

C. W  b iurze  N aczeln ika P - tu  O patow skiego 
d. 10 (22) P aździern ika  1866 r .

3. G runtów  po probostw ie w S ienn ie ob e j­
m ujących p rzestrzen i około m ó rg  187 p rę t. 
235 i czyniących dochodu b ru tto  rs . 393 k. 23, 
k tó ry  po po trącen iu  podatków  rs. 331 k. 9 2 % , 
wynosi ne tto  kw otę rs. 62 k . 3 0 % , i od te j l i ­
cy tac ja  w yw ołaną będzie.

4. Gruntów po probostw ie w m ieście G ra ­
bowcu obejm ujących p rzestrzen i około m órg  54 
i czyniących b ru tto  rs . 47 k. 74 , k tó ry  po po­
trącen iu  podatków  rs . 24 k . 2 0 % , w ynosi n e t­
to kw otę rs. 23 k. 5 3 % , i od te j licy tac ja  w y­
w ołaną będzie .

5. G runtów  po probostw ie w m. Łagow ie i 
gruntów  po probostw ie szpitalnem  obejm ują­
cych dochodu b ru tto  rs. 145 k . 26, k tó ry  po 
potrąceniu  podatków  rs. 77 k- 2 7 % , wynosi 
ne tto  kw otę rs. 67 k . 9 3 %  i od te j licy tac ja  w y­
w ołaną będzie.

6. G runtów  należących do M ansyonarji p rzy  
probostw ie w Iłży to je s t: i

1. O bejm ującej około m órg 64 p rę t . 263 '/a 
i czyniącej dochodu rs. 63 k, 47.

2 . O bejm ującej około m órg  69 p rę t. 1 3 3 % , 
i czyniącej dochodu rs . 68 k . 2 9 1/2.

3 . O bejm ującej około m órg  71 p r. 220'% , 
i czyniącej dochodu rs. 76 k. 24.

Ł ączn ie  m órg 206 p rę t. 17, czyniącej d o ­
chodu rs. 208 k. % , od k tó re j to kw oty rs . 208 
k . %  szczegółowo lub razem  licy tac ja  wywo­
ła n ą  będzie  z w łożeniem  n a  dzierżawców o- 
bow iązku, iżby oprócz tych  op łacali p o d a tk i 
m ianow icie liw erunek  zw yczajny i podw yż­
szony, tudzież podym ne z szarw ark iem , ta k  
zw yczajne ja k o  też podwyższone w tak ich  ilo ­
ściach ja k ie  z rozk ładu  n a  k ażd ą  m an sonarję  
przypadną.

D. W biurze N aczeln ika  P ow iatu  S topm c- 
kiego d. 10 (22) P aźd z ie rn ik a  1866 r.

7. G runtów  po probostw ie w m. Szydłowie 
obejm ujących p rzestrzen i około m órg 280 pr. 
70, i czyniących dochodu b ru tto  rs. 333 k . 2 2 , 
k tó ry  po po trącen iu  podatków  rs . 225 k . 4 4 % , 
wynosi n e tto  kw otę rs. 107 k. 7 7 y 2, i od tej 
liey tac ja  rozpoczynać się będzie.

E . W b iu rz e  N a c z e ln ik a  P o w ia tu  O lk u sk ie ­
go d . 10 (22) P a ź d z ie rn ik a  1866 r.

8. G runtów  po probostw ie w m . Żarnow cu 
obejm ujących p rzestrzen i około m órg 74  p rę t. 
85 i czyniących dochodu b ru tto  rs. 74  k . 25, 
k tó ry  po potrąceniu  podatków  r3. 22 k . 50, 
wynosi netto  kw otę rs. 51 k . 75 i od te j licy ­
tac ja  rozpoczynać się  będzie.

M ający p rze to  chęć  licy tow an ia  zechcą się 
staw ić w m iejscach i te rm in a ch  powyżej w ska­
zanych zaopatrzen i w vad ia  %  części wywoła­
nych sum w yrów nvw ające.

Ranom, d n ia  12 (24) W rześn ia  1866 roku. 
R adca  G ubern ia lny , S tępiński.

2 za N aczeln ika  K ance la rii, M akowski.
(N. D. 6 2 4 5 ) . W y d z ia ł  G órn ictw a  p r zy  
k o m is j i  R zą d o w e j P n y c k  dów  « Skarbu .

Wydział Górnictwa przy Komisji Rządo­
wej Przychodów i Skarbu, podaje do wiado­

mości: iż w Kancelarji Zakładu Rządowego 
stali w Serocku w powiecie i Gubernji Lubel­
skiej położonego, odbędzie się w dniu 19 
(31) Października b. r. licytacja na sprzedaż 
zajętych P. Czarnockiemu na rzecz należno­
ści Skarbowych, różnych wyrobów, machin, 
narzędzi ślusarskich, kowalskich, tokarskich, 
stolarskich i t. p. w następujący sposób: 

o godzinie 10 przed południem, głośna na 
przedmioty pojedynczo niżej od kwoty rs r . 
150 oszacowane za gotowe zaraz na miejscu 
płacić się mające pieniądze: 

o godzinie zaś 2 po południu tegoż samego 
dnia, na przedmioty wyższą nad rs. 150 war­
tość mające, za deklaracjami opieczętowa- 
nem iinplus, pod warunkami złożenia wprzód 
vadium wyrównywającego */, 0 części warto­
ści każdego licytować się majęcego przed­
miotu.

Nieutrzymnjącemu się na licytacji vadium 
bezwłocznie zwrócone zostanie.

W zór do deklaracji na papierze stemplo­
wym ceny kop. 30 podać się mającej, je s t na­
stępujący:

W skutek ogłoszenia Wydziału Górnictwa 
z dnia 24 W rześnia (6 Października) b. r. N. 
4390 podaję niniejszą deklarację: iż obowią­
zuję się zakupić w Zakładzie Rządewym Sta­
li w Serocku (tu wymienić przedmioty z od­
dzielnego wykazu) za sumę rs. kop. 
wyraźnie (wypisać literami) poddając się 
wszystkim warunkom, zobowiązaniom i za­
strzeżeniom w warunkach licytacyjnych ob­
jętym

Świadectwo kasy na złożone vadium za łą ­
czam, które w razie nieutrzymania się na l i ­
cytacji sam odbiorę.
" S tałe moje zamieszkanie w N. najbliższej 

stacji Pocztowej w N położone (a jeżeli w 
Warszawie to wymienić N. domu).

Pisałem w N. dnia N. miesiąca roku 1866.
(Podpisać czytelnie imie i nazwisko)

Inne warunki i spis przedmiotów na sprze­
daż wystawionych, mogą być przejrzane w 
godzinach biurowych z wyjątkiem dni świą­
tecznych w biurze wydziału Górnictwa i w 
K ancelarji Zakładu Serock.

W arszawa d. 24 Wrześ. (6 Paźdz.) 1866 r. 
p. o. Dyrektora Wydziału, Szmidecki.

Naczelnik Kancelarji, Reklewski.
(N- D. 6 2 4 6 ). W yd zia ł G órnictw a  p r z y  
K om isji R z ą d o w e j P rzychodów  f Skarbu.

Podaje do wiadomości: iż w biurze W ydzia­
łu  Górnictwa odbędzie się w dniu 17 (29) 
Października t. r. o godzinie 1 po południu 
licytacja za pośrednictwem deklaracji opie­
czętowanych, na dostawę w ciągu r. 1867 dla 
Rządowej fabryki machin na Solcu 46,000 
pudów surowizny angielskiej w gatunkach 
warunkami licytacyjnemi oznaczonych, od ce­
ny kop. 48 za pud in minus.

Przystępujący do licytacji winien złożyć 
vadium w sumie rs. 2,200 wyraźnie rubli sre­
brem dwa tysiące dwieście, i na koszta ogło­
szenia licytacji rs. 22, które nie utrzymu­
jącemu się przy licytacji zaraz zwrócone 
będą.

Inne warunki przejrzane być mogą każde­
go dnia w godzinach biurowych z wyjątkiem 
świątecznych w biurze Wydziału Górnictwa 
i w Kancelarji fabryki machin na Solcu.

W zór do deklaracji na papierze stemplo­
wym ceny kop. 75 podać się mający, jes t na­
stępujący.

W  skutek ogłoszenia Wydziału Górnictwa 
z dnia 24 W rześnia (6 Października) r. b. Nr. 
5020 podaję niniejszą deklarację: iż obowią­
zuję się dostawić dla Rządowej fabryki ma­
chin na Solcu w W arszawie w cięgu roku 
1867 surowizny angielskiej w gatunkach wa- 
runknmi licytacyjnemi określonych pudów 
46,000 wyraźnie (wypisać literami: po cenie 
kopiejek (wypisać literami) za pud, poddając 
się wszelkim zobowiązaniom i zastrzeżeniom 
w warunkach licytacyjnych objętym.

Vadium rs. 2,200 wyraźnie rubli srebrem 
dwa tysiące dwieście, i na koszta ogłoszenia 
licytacji kwotę rs. 22 przy niniejszym sk ła­
dam, które wrazie nie utrzymania się na li­
cytacji sam odbiorę.

S tałe moje zamieszkanie w N. najbliższej 
stacji pocztowej N. położone, a jeżeli w W ar­
szawie, wymienić N. domu.

Pisałem  w N. dnia miesiąca 1366 
roku.

(podpisać czytelnie imie i nazwisko) 
W arszawa d. 24 Wrześ. (6 Paźdz.) 1866 r.

p o. Dyrektora Wydziału, Szmidecki.
N a c z e ln ik  Kancelarji, Reklewski.

" (N D. 6241). W ydzia ł Pogrzebowy Gminy 
Jżwangelicko-Augsburgskiej W a rsza  oskiej. 
Podaje do publicznej wiadomości, iż w dniu 

4 (16) Października r. b. o godzinie drugiej 
z południa w gmachu szpitala Ewangelickie­
go przy ulicy Karmelickiej pod Nr. 2484, od­
będzie się licytacja na sprzedaż starego po­
wozu, jako też starych płaszczy, kapeluszy, 
kół i rozmaitych efektów do dalszego użytku 
nie zdolnych.

W arszawa d. 24 Wrześ. (6 Paźdz.) 1866 r.
Starszy W ydziału Pogrzebowego,

(1) Jan  Lampe.

A
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4 H e ń .

Kp. lliiaHropoaT, 15 CeiiTHÓpn 1865 r. 
K oM aH 4iiprT . IInaH i opo4C K oń  

KpTsnocTiioTi ApTiia.iepiii,
K a i n n a i i b ,  T o.i c t o b t ,.

(X . D. 6 1 0 0 ). !\aezehiilc F ow iaiu  
Piotrkowskiego.

P o d a je  do  w iadom ośc i  osób  i u t c r - s o w a n y c h  
i e  dn ia  10 (22) P a ź d z i e r n ik a  r .  b. o g o d z in ie  
11 z r a n a  w  b iu rz e  P o w i a t u  P i o t r k o w s k ie g o  
o i b y w s ć  s ię  b ę d z i e  l ic y ta c j a  n a  e n t r e p r r z ę  
n i e k tó r y c h  r e p e ra c j i  d om u  i z a b u d o w a ń  p o c z to ­
w y ch  wr P io t rk o w ie .

L i c y t a c j a  p rze z  o p ie c zę to w a n e  d e k la ra c je  
in  m in u s ,  z ac z n ie  się od  su m y  rs. 351 5  k o p .  71 
i p ó l  z a tw ie rd zo n em i  w y k a z a m i  k o s z tó w  o b ję ­
te j .  P r z y s t ę p u j ą c y  do l i c y ta c j i  z l e żą  p rz y  
s w y ch  d e k la r a c j a c h  d o w ó d  k a sy  pow ia tow ej  
lu b  in n e j  rz ą d o w e j  n a  d e p o n o w a n e  w  nie j v a ­
d iu m  w k w o c ie  r s .  35 5  g o to w iz n ą ,  bądź  p a  
p ie remi k re d y to w e m i  n a  k a u c j e  p rz y jm o w a n e ­
m u  B!iżs2a w ia d o m o ść  o w a ru n k a c h  tej e n t re -  
p r y z y  pow z ię tą  b y ć  może w b iu rz e  N aczo ln ika  
P o w i a t u  w  m ieśc ie  P io t rk o w ie  w g o d z in ach  
biurow ych.  D e k la r a c ja  n a p i s a n ą  być  w inna  c z y ­
te ln ie ,  czys to  i b e z  ż ad n y c h  p o p ra w e k  l u b s k r o -  
b a ń  » a  p a p ie rz e  s tem p lo w y m  ceny kop .  15 o- 
p iec zę tow ana  l ak ie m  i z ad re se m  do  N aeze ln i -  
k a  P o w ia tu  P io t r k o w s k ie g o ,  w e d le  wzoru  p o ­
n iże j  zam ieszcz.onego.

D e k l a . a c j e  po l icy tac j i  z l c ż o n e  d io c ia żb y  
n a jk o r z y s t n i e j s z e  p rz y ję te  n ie b ęd ą .

W z ó r  do  d e k la rac j i
W  s k u t e k  o g ło s z e n ia  N a c z e ln ik a  P o w ia tu  

P i o t r k o w s k i e g o  z d n ia  14 (2 6 )  W r z e ś n ia  r .  b. 
N r .  2 0 3 1 8  poda ję  n in ie jszą  d e k la r a e j ą ,  k t ó r ą  
obow iązu ję  się  e n t r e p r y z y  reperacj i d om u  i z a ­
budow ę  ó p o iz t e w y c h  w m ieśc ie  P i o t r k o w ie  za  
s t m ę r s .  ( tu  w yp isać  s u m ę  l i c z b ą  i l i te ram i  
za  j a k ą  p o d e jm u ję  s ię  e n t r e p r y z y  ( p o d d a ją c  
się w sz e lk im  z s s t r z e że n io m  i obow iązkom  w a ­
r u n k a m i  p rz e d l ic y ta e y jn e m i  o b ję ty m  a m n ie  
d o . t a t e c z n i e  z n a n y m .  Ś w i t  K c s y  N na z łożone  
v a d iu m  rs .  3 55  d o łą cza m , k tó rv  w raz ie  n ic u -  
t r z y m a n ia  się  p rz y  l icy tac j i  sam e d b io rę  lu b  
z w r o t  o n e g o  p ocz tą  i‘. n a  mój k o s z t  u p ra s za m

t t a ł e  m o je  z a m ie s z k a n ie  w N  p i s a ł e m  w N  
d n ia  N.

(p o d p is  w y r a ź n y )
P io t r k ó w  d. 1 4 ( 2 6 )  W rzośn ia  1866 r.

K oźm ińsk i .

(N. D. (722,3). Naczelnik Powiatu 
Radzt/iislciego.

N a en trep ryzę budowy i reperację starych  
m ostów  w terytorjum  m iasta O rłow a p o ło ż o ­
n ych  stosow n ie  do dwóch anszlagów  przez  
K om isję R ządow ą Spraw W ew nętrznych  i 
D uchow nych z dnia 20  S ierpn ia  (1 W rześn ia) 
1864 roku i 13 (25) K w ietn ia  r. b. za  N r. 
10558/16302 i 4244/9073  zatw ierdzonych od­
b yw ać się  będzie  w B iórze  N aczeln ik a  P o­
w iatu  R adzyńsk iego na d zień  3 (15) P aź­
d ziern ika r b. o ged zin ie  11 przed p o łu ­
dniem  in  m inus licytacja  od sum y rs. 1,873  
z dodaniem  szarwarku w naturze dni c ią ­
g łych  czy li sprzężajnych  583 i p ieszych
2 ,233 ' / 2-

M ający ch ęć  podjęcia  się  tej entrepryzy  
w inien je s t  przed  term inem  oznaczonym  do 
odbycia licytacji z ło ży ć  deklaracją podług  
w zoru  poniżej dom ieszczonego na ręce  N a ­
cze ln ik a  P ow iatu  lub jego  za stęp cy  z  d o łą ­
czen iem  kw itu vadialnego częśc i sum y  
za  praetium  do licytacji podanej to j e s t  rsr. 
187 kop. 30, k tóre to vadium utrzym ującem u  
się  przy licytacji zatrzym ane i p o liczo n e  b ę­
d zie  n a  rachunek kaucji z a ś  nieutrzym ują- 
cem u się  zaraz po licytacji zw rócone. 

D ek laracje te  w inny być p isane na stem ­
plu  ceny kop. 15 czyte ln ie  bez żadnych p o­
praw ek i skrobam n a  n astęp n ie  lakiem  na­
le ż y c ie  op ieczętow an e m ogą one być n iety l- 
ko sk ładane osob iście  a le  i  przez  p o cztę  
nieinaczej jednak  jak  przed term inem  licy ­
tacyjnym . 

W arunki przedlicytacyjne oraz w ykaz  
kosztów  w B ió r z e  Pow iatu przejrzane być 
m ogą w godzinach  służbow ych  każdego dnia. 

W zó r do deklaracji. 
W sk u tek  o g ło szen ia  N aczeln ika P ow iatu  

R adzyńskiego z dnia 18 (30) W rześn ia  r. b. 
N r. 17499 podają n in iejszą  deklarację jako  
obow iązuję się  w ykonać entrepryzę budowy  
i reperacji jedenastu  m ostów  na traktach p u ­
b licznych  w terytorium  m iasta O strowa p o ­
łożon ych  w śc isłe in  zastosow aniu  się  do p la ­
nów  i anszlagów  przez K om isję R ządow ą  
Spraw  W ew nętrznych i D uchow nych daty 20  
Sierpnia (1 AVrześnia 1864 r, i 13 (25) K w iet­
n ia  r. b. N r. 10058)16302 i 4244/9073 za tw ie­
rdzonych  za  sum ę rs. N . N . (w ypisać lite ra ­

mi w yraźnie) poddaję się  w szelk im  o b o w ią z­
kom  i zastrzeżen iom  warunkam i licytacyjn e-  
mi objętych k tóre mi są dobrze znane. 

Yadm m  w kw ocie rsr. N .  zło ży łem  w  k a ­
sie Powiatowej i  w dowód tego kw it z a łą ­
czam. 

Stale m oje zam ieszkan ie N .  p isa łem  dnia 
m iesią ca  i roku N. 

(podpisać czyte ln ie  im ie i nazw izk o)  
R adzyń d. 18 (30 )  W rześnia 18 6 6  r. 

Radca K olegialny, Jaw orski.

(N .  D .  6 0 74). N a cze ln ik  P o w ia tu  
R a d itjń sk iig o .

P o d a je  do  powszechnej w ia d o m o śo i ,  i i  w  d .
7 (19 )  P a ź d z i e r n i k a  r. b, o godz in ie  11 z r a n a  
w b iu rz e  P o w ia tu  tu te jszeg o  o d b y w a ć  się  b ę ­
dz ie  l i c y ta c j a  p rzez  op ie czę tow ano  d e k la r a c j e  
na  e n t r e p r y z ę  p o b u d o w a n ia  stopy a r ty le ry j s k ie j  
w  mieście  K o c k u  in  m in u s  od sumy rs.  3688  
k o p .  91 i p ó ł  w y k azem  k o s z tó w  o b ję te j .  M ają ­
cy p rz e to  chęć  p o d ję c ia  się tej t n t r e p r y z y  ze­
c h c ą  w  p o w y ż szy m  te rm in ie  zgłos ić  się do  b i o ­
r ą  N a cz e ln ik a  P o w ia tu  R adzyń-k iego  i z ło ż y ć  
o p i e c z ę to w a n ą  d ek la ra c ję  n a  s t e m p lu  ceny  k. 
30  n a p i s a n ą ,  p rzy  d o łą c ze n iu  k w i tu  K ts y  p o ­
w ia to w e j  lub  inne j s k a r b o w e j  na  z łożoce  w 
niej vad iu m  w g o to w i in i e  lub  l i s t a c h  z a s t a ­
w n y ch  w v r o w u y w a jąc e  1/10 części s u m y  a n -  
s z l a z o w e j  czyl i rs. 369  k tó re  u i e u t r z y m u . ą c e -  
m u  się p rzy  l icy tacj i  z a r a z  po  r d b y c i u  one j  
z w ró c o n e  a  vad ium  n t r z y m e ją c e g o  się  do  / k o m ­
p le to w a n ia  kaucj i  1/5 częśc i  su m , '  z a l icy to w a-  
nej w yrów nyw rające j  z a t r z y m a u e m  h ę d z  e.

W ar u n k i  do  l icy tacj i o r a z  p l a n  i a n s z la g  k o ­
sz tów  k a ż d o d z ien n ie  w g o d z ia a c h  s ł u ż b o w y c h  
w b iu rze  t u te j s ze g o  P o w i a t u  prze jrz t.Be  t y ć  
m ogą .

D e k la r a c je  p i t a n e  b y ć  m a ią  bo z ż a d n y c h  
p r z e k r e ś l e ń ,  p o p r a w e k  i s k r o b a ń  p e d  niew a ­
ż n o śc ią  w e d ł u g  w z o ru  następu jącego ' .

W zór  do  de k la ra c j i .
W s k u te k  o g ło s z e n ia  N a c z e ln ik a  P o w ia tu  

R a d z y ń s k ie g o  w d n i u  8 ( 2 0 )  W r z e ś n i a  r. b .  
Nr.  16949  p o d a ję  n in ie jszą  d e k l a r a c j ą  źe o b o ­
w iązu ję  się p o b u d o w a ć  szopę a r t y l e r y j s k ą  w 
mieście  K o c k u ,  w e d ł u g  p lanu  i a n s z i a g a  przeZ 
Kom is ją  R z ą d o w ą  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i D u ­
c h o w n y c h  pod  dn iem  23  L ip ca  ( 4  S ; c rp n i a )  r* 
b . N r .  1 1 1 0 0 /2 5 2 7 9  z a t w i e r d z o n e g o  za sum ę  
r s .  N  k o p .  N w yra źn ie j  rub l i  s r e b re m  N kop.  
N  p o d d a ją c  s ię  w sze lk im  w a r u n k o m  i zas trze* 
ż en io ra  w w a r u n k a c h  l i c y ta c y jn y c h  obję tym-

Z a ś w iad c z e n ie  Kasy  N  n a  z ło ż o n e  w n eJ 
v a d iu m  w s u m ie  rs. 369  z a ł ąc z am ,  k tó r e  w r a ­
zie  n ie o t r z y m a n ia  się  przy- l icy tacj i  sam  o d b io ­
rę  (lub  o z w ió c e n ie  onego  n a  mój k o s z t  p rz ez  
p o c z t ę  w N u p ra s za m .

S ta ł e  m o je  zam ieszkan ie  j e s t  w N .  P  Eałem 
d n ia  N m c a  N r o k u . )

(podp isać  w yraź n ie  im ię  i n a zw is k o )  
R ad z y ń  d. 8 ( 2 0 )  W r z e ś n ia  186 6  r.

R a d c a  K o le g ja ln y ,

(N. D . -5S 9 6 ). N a c ze ln ik  P o w ia tu
Siedleckiego.

P o d a je  do  p o w sze ch n e j  w iadom ośc i ,  że  w d.
6 (18) P a ź d z i e r n i k a  r .  b.  o g o d z in ie  10  z r a n a ,  
o d b y w ać  s ię  b ęd z ie  w b iu rz e  N a c z e l n i k a  Po*
w ia tu  S i e d l e c k ie g o  l i c y t a c j a  p rz e z  o p i e c - f t e -
w an e  d o k la r a c j e  in  m in u s  n a  e n t r e p r y z ę  d o ­
s t a w y  żyw nośc i  d l a  a r e s z t a n tó w  w w i ę z i e n i u  
S ie d le c k im  o s a d z e n y c h  p rz e z  r o k  j e d e n  to  j e s t  
e d  d .  20  G r u d n ia  (1  S ty c z n ia )  1 8 6 6 /7  do  d n ia  
e s t a tn i e g o  G r u d n ia  18 6 7  r. od  ceny  e ta to w e j  
z a  p o rc ję  d z i e n n ą  a r e s z t a n t a  k o p .  s iedm .

D e k l a r a c j e  p r z y jm o w a n e  b ę d ą  do  god z in y
10 z a n a  i t e  p rz e z  i n t e r e s a n tó w  osob iśc ie  zgl»* 
s z a ją c y c h  s ię  n a  r ęc e ,  a  n a d e s ł a n e  p o c z tą  pod  
a d r e s j m  N a c z e l n i k a  P o w ia tu  S ie d le c k ie g o ,  
z doląCzeuient w  ś r s d k u  k w i tu  K a s y  G u b e r -  
n j a ln e j  lub  P o w ia to w e j  ze z ło ż o n e g o  vad iu m  
w k w o c ie  r s .  2 5 0  g o to w iz n ą  lub  p a p ie r a m i  
k r a j u  k u r s  m a ją ce m i .

B r a k  t a k o w e g o  kw itu  s t a s o w ić  b ę d z i e  nie* 
w ia d o m o ść  d e k l a r a c j i ,  s k ł a d a n i e  b o w ie m  v a ­
d iu m  g o to w iz n ą  p r z y  l ic y ta c j i  p i e  j e s t  d o p u ­
szczone.

S z czeg ó ło w e  w a r u n k i  m o g ą  b y ć  p r z e j r z a n e  
w b iu rz e  P o w ia tu ,  k a ż d e g o  d n i a  w g o d z i n a c h  
b iu ro w y c h ,  z w y łą cz e n ie m  dn i  ś w i ą t e c z n y c h  

i g a lo w y ch .
D e k l a r a c j e  m a j ą  b y ć  p o d a w i n e  p o d łu g  wzo* 

r u  pon iże j  d o m ie s zc z o n eg o  j a s n o  i w y r a ź n i e  
bez  ż a d n y c h  p o m y łe k ,  p o p r a w e k ,  p r z e k r e ś l e ń  
lu b  s k r o k a ń  n a p i s a n e  i n ie  m o g ą  z a w i e r a ć  ż a ­
d n y c h  w a ru n k ó w  i z a s t r z e ż e ń ,  l a k i e m  dok la*  
d n ie  o p ie c zę to w a n e  i z a a d r e s o w a n e  do  Nacze l*  
n i k a  P o w ia tu  S ie d le c k ie g o .

D e k l a r a c j a  do  l i c y t a c j i  n a  e n t r e p r y z ę  do ­
s ta w y  żyw nośc i  d l a  a r e s z t a n t ó w  D om u B ad a n  
w S ie d l c a c h  w d.  6  (18)  P a ź d z i e r n i k a  18 6 6  *• 
o d b y ć  s ię  m a ją c e j .

D e k l a r a c j a .
(O W  s k u t e k  o g ło s z e n i a  N a c z e l n i k a  P o w ia tu  
S ie d le c k ie g o  z d n i a  7 (19) W r z e ś n ia  r .  b.  N r .  
1 3 ,0 5 9 ,  p o d a ję  n in ie j s z ą  d e k l a r a c j ę ,  m o c ą  k t ó ­
r e j  o b o w ią z u je  s ię  p o d ją ć  e n t r e p r y z y  d o s taw y  
ż yw nośc i  d l a  a r e s z t a n t ó w  D o m u  B a d a ń  w S ie d l ­
c ach  p rz e z  ro k  j e d e n  to j e s t  od  d.  2 0  G r u d n ia  
(1 S t y c z n i a )  1866 /7  r .  do  d n ia  o s t a t n i e g o  G r u ­
d n i a  1867 r. p o d d a ją c  s ię  w s z e lk im  obow iąz ­
k o m  i z a s t r z e ż e n io m  w w a r u n k a c h  l i c y t a c y j ­
n y c h  o b ję ty m ,  a  k t ó r e  mi są  d o b rz e  w iad o m e ,  
z a  w y n a g r o d z e n ie m  k o p .  ( tu  w y p is ać  l iczbę  
l i t e r a m i  za  j a k ą  k o n k u r e n t  p o d e jm u je  s i ę )  
d z ie n n ie  z a  j e d n e g o  w ięźn ia .
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Kwit Kagv N. na złożone w nioj vadium ra.
J50 dołączam, o którego nadesłanie na mój 
koszt do N. (lub o którego do osobistego zg ło ­
szenia się mojego zatrzym anie) w razie nieu- 
trzymaaia się upraszam .

Stałe moje zam ieszkanie je s t  w N. pisałem  
w A dnia A. 1S66 r.

(podpisać imie i nazwisko).
Siedlce dnia 7 (19) W rześnia  i8 6 0  r.

Rzewuski.

(.V. L). 0 2 3 7 ) . P isarz T rybunatu  Cywilnego 
Gu'iernji W arszaw skiej w W arszaw ie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, i i  na żądanie Aleksandra Zakrzew ­
skiego Naczelnika ekspedycji gazet w Z arzą­
dzie Pocztamtu Warszawskiego w Warszawie 
pod Nr. 1355<7 zamieszkałego, a zamieszkanie 
prawne do tego interesu i całego postępowa­
nia subhastacyjnego u Kajetana Wadowskiego 
Patrona przy Trybunale Cywilnym Gubernji 
Warszawskiej w Warszawie w Warszawie pod 
Nr. 549 litera A zamieszkałego obrane m ają­
cego, w poszukiwaniu sumy rubli sr 12,000 
z procentem od dnia 1 Lipca n. s. 1S60 roku 
i kosztów od Natalji Karoliny dwóch imion 
Drzewieckiej, Tomasza Drzewieckiego oby­
watela małżonki, właścicielki nieruchomości 
w Warszawie przy ulicy Oboźnej pod Nr. 
2794a położonej, tamże zamieszkałej, proto- 
kułem Dominika Pawłowskiego Komornika 
przy Trybunale tutejszym w dniu 11 (23), 
12 (24) i 13 (25) Sierpnia 1866 r. sporządzo­
nym w drodze Sądowej przymuszonego wy­
właszczenia zajętą i zaaresztowaną została 

NIERUCHOMOŚĆ, 
w W arszawie przy ulicy Oboźnej pod Nr. 
2794a w Cyrkule Policyjnym X I a Admini­
stracyjnym III i XI pod jurisdykcją Sądu 
Pokoju Okręgu i miasta W arszawy wydziału 
II, na gruncie emfiteutyćznym, z którego o- 
płaca się czynsz rocznie rs. 22 kop 50 poło­
żona: prawem własności do egzekwowanej 
dłużniczki N atalji Karoliny dwóch imion 
Drzewieckiej, Tomasza Drzewieckiego oby­
watela małżonki należąca i w tejże posiada­
niu zostająca, a co do dochodów komoinia- 
nych na satysfakcję zaległych podatków 
przez M agistrat miasta Warszawy zajęta, 
poszukiwaną wierzytelnością hypotecznie ob­
ciążona, ogólnj rozległości około łokci kw. 
29,600 zawierająca.

Na gruncie tej nieruchomości są następu­
jące zabudowania:

1. Dom masiv murowany z piwnicami o 
Parterze, pierwszem i drugiem piętrze, bla­
chą żelazną kryty, pięć kominów murowa­
nych mający.

2. Oficyna masiv murowana z piwnicami 
n parterze i pierwszem piętrze, dachówką 
iolenderką kryta, 2 kominy murowane ma­
jąca.

3. Brama drewniana osadzona w filarach 
murowanych wraz z furtką.

4. Domek masir murowany parterowy, 
blachą żelazną kryty z kominem murowa­
nym.

5. Oficyna masiv murowana w części z pi­
wnicami a w części z tychże piwnic na sute- 
ryny przerobionymi o parterze i pierwszem 
Piętrze, dachówką holenderką kryta, 3 komi­
ny murowane mająca.

Ogródek mały sztachetami drewnianemi o- 
grodzony, w którym znajduje się drzew dzi­
kich trzy i nieco kwiatów zasianych.

6 Oficyna masiv murowana o parterze 
blachą żelazną kryta, 3 kominy murowane 
mająca.

7. Oficyna masiv murowana o parterze i 
niieszkaniach poddasznych dachówką holen- 
derką kryta, b kominów murowanych ma-

0 ąea.
.8. Oficyna masiv murowana o parterze 

P'erwszem piętrze i mieszkaniach poddasz­
nych. blachą Żelazn ą kryta, 3 kominy muro­
wane mająca.

.9 Oficyna masiv murowana o parterze,
Pierwszem piętrze i mieszkaniach poddasz- 
nyeh, blachą żelazną kryta, trzy kominy mu- 
f 0waue mająca
. 10. Oficyna nasiv murowana o parterze 
* pierwszem piętrze, blachą żelazną kryta, 
Gzy kominy murowane mająea.

Altanka z ła t deskami kryta.
11- Parkan z desek, 

k ry j' kom órki p arterowe blachą żelazną

Zabudowanie parterowe z drzewa, sztein- 
PaP% kryte.

13 Zabudowanie drewniane, parterowe, 
deskami kryte.

14. Śmietnik z de3ek.
15. Budka dla stróża z drzewa deskami 

Pokryta, zamiast komina rura żelazna obok 
uachu wyprowadzona.

16. Kloaka z drzewa gontami kryta
17. Gołębnik z drzewa deskami kryty.
13. Brama dwuskrzydłowa z furtką.

1 Gficyna masiv murowana parterowa 
‘ mieszkaniach poddasznych blachą żelazną 
*ryta, jeden komin murowany mająca.
. 20. Oficyna masiv murowana o parterze 
’ Pierwszem piętrze, blachą żelazną kryta 
dwa kominy murowane mająca. ’

.21. Oficyna masiv murowana o parterze 
Pierwszem piętrze i mieszkaniach poddasz­
a c h ,  blachą żelazną kryta, dwa kominy mu- 
r°Wane mająca.

22. Oficyna o parterze i pierwszem p ię ­
trze blachą żelazną kryta.

23. Komórki z kloakami z drzewa, gonta­
mi kryte.

24. Śmietnik z bali.
25. Studnia balami cembrowana.
26. Sztachety z ła t cheblowanych.
27. A ltana w ogrodzie deskami kryta.
28 Ogród warzywny a w części dziki, 

mieszczący w sobie drzewa i krzewy owo­
cowe.

29. Ławek z drzewa w ogrodzie i klom­
bie ośm

30. Drzew dzikich większych i mniejszych 
w ogrodzie, klombie i przy sztachetach oko­
ło sztuk 95, krzewów dzikich około 35), krze­
wów agrestowych 9, krzaków pożeczkowych 
5, krzewów malinowych 39, drzewek niewiel­
kich owocowych 28.

31. Podwórza w części kamien em pol­
nym wybrukowane, a w części gruzem ubi­
jane.

32. Kanał murowany, mający 3 otwory, 
jeden w podwórzu, a dwa w ogrodzie.

33. Parkany wraz z bramami dwuskrzy­
dłowemu

34. Kamienia polnego do brukowania u- 
żywanego około sążeń 1% •

W nieruchomości tej jes t 59 lokatorów z 
imion i nazwisk, oraz ilość ceny najmu uisz­
czających w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztowanej nieruchomości, znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego K a­
je tana Wałowskiego Patrona przy Trybuna­
le Cywilnym Gubernji Warszawskiej w W ar­
szawie, w Warszawie pod Nr. 549 lit. a. za­
mieszkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży w Kancelarji Trybunału tutejsze­
go w Wydziale I złożone, przejrzane być 
mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. JW . Kalikstowi Witkowskiemu P re ­

zydentowi miasta Warszawy w Warszawie 
pod Nr. 387 urzędującemu na ręce Henryka 
Lipińskiego urzędnika tegoż Magistratu.

2. Konstantemu Łąckiemu Pisarzowi Są­
du Pokoju Okręgu i miasta W arszawy wy­
działu II. w Warszawie pod Nr. 549 u rzę ­
dującemu, na ręce własne.

Obndwom d. 3 (15) W rześnia 1866 r.
Wniesiono do księgi wieczystej powyż za­

ję tej nieruchomości, w Warszawie d. 3 (15) 
Września 1866 roku, a w dniu dzisiejszym 
do księgi zaaresztow ań w kancelarji Trybu 
nału tutejszego na ten cel utrzymywanej, wpi 
sane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i 
warunków sprzedaży, odbędzie się na au­
diencji jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji 
Warszawskiej w Warszawie w Wydziale I., w 
miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej 
pod Nr. 549, o godzinie 10 z rana, dnia 10 
(22) Listopada 1866 r.

Sprzedażą dyrygować dędzie Kajetan Wa- 
łow3ki Patron przy Trybunale tutejszym, 
którego zamieszkanie jes t wyżej wskazane.

W arszawa d. 17 (29) W rześnia 1866 r.
R  D. Zgórski.

Wywieszono na tablicy w Sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernji W arszaw­
skiej w Warszawie.

W arszawa d. 17 (29) W rześnia 1866 r.
R. D Zgórski.

(A. U. 0205). P isarz Trybunatu Cywilnego 
Gubernji 0 arszaw skiej w W arszawie.

Stosewnie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czynimy, iż na żądaniejózefa Gorczyczewskie- 
go urzędnika kontroli Skarbowej przy Sądach 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie przy 
ulicy Niecałej pod Nr. 614/ zamieszkałego, 
tudzież na żądanie Anny Ludwiki Łazuckiej 
wdowy, w u arszawie przy ulicy S-to Krzyz- 
kiej pod Nr. 1322 zamieszkałej, a zamieszka­
nie prawne de całego tego interesu i postępo­
wania subhastacyjnego u Józefata Magnus- 
kiego Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym 
Królestwa Polskiego w Warszawie pod Nr. 
523 zamieszkałego obrane mających, w po­
szukiwaniu sumy rs. 1,500 z procentem 5% 
od dnia 1 Marca 1863 r  i kosztów dla Anny 
Ludwiki Łazuckiej od Jana  Łuby obywatela, 
właściciela połowy dóbr ziemskich Józefowa 
w Okręgu Stanisławowskim Gubernji War­
szawskiej tamże zamieszkałego, protokółem 
Komornika przy Sądzie Apelacyjnym K róle­
stwa Polskiego Walentego Suprymewicza w 
dniu 2 (14) Listopada 1864 r. sporządzonym 
w drodze Sądowej przymuszonego wywłasz­
czenia zajętą i zaaresztowaną została 

Połowa dóbr ziemskich.
Józefów w Okręgu Stanisławowskim Guber­
nji Warszawskiej pod jurisdykcją Sądu Po­
koju Okręgu Stanisławowskiego w mieście 
Radzyminie posiedzenia odbywającego w gmi­
nie Ossowno w parafji Czerwonka położo­
nych, prawem własności do egzekwowanego 
dłużnika Jana Łuby należących, poszukiwa­
ną wierzytelnością hypotecznie obciążonych, 
w posiadaniu tegoż dłużnika Jana Łuby zo­
stających, ogólnej rozległości około włók 
ośmiu miary nowopolskiej, mianowicie grun­
tu ornego około włók pięć, lasu iglastego i 
liściastego około włók dwie, łąk  około mórg 
20, reszta pod zabudowaniami, mających 
gruata te  w sześciu kawałach pomiędzy grun­
tami Franciszka Godlewskiego, właściciela

drugiej połowy dóbr Józefowa są położone.
Aa gruncie tych dóbr sa następujące zabu­

dowania:
1. Dwór z drzewa parterowy słomą kryty, 

jedea komin murowany mający.
2. Ogród fruktowy, w którym drzew mło­

dych sztuk 350.
3. Piwnica murowana z kamienia ziemią 

kryta.
4. Stodoła z drzewa słomą kryta.
5. Stodoła z drzewa a przy niej oborka 

słomą kryta.
6. Obora z drzewa i spichrz słomą kryte.
7. Kurniki z drzewa słomą kryte.
8. Studnia z żurawiem.
9. Domów z drzewa dwojaków trzy, jeden 

dranicami a dwa słową kryte, kominy muro­
wane mające, przy każdej z powyższych cha­
łup są  chlewiki z drzewa słomą kryte.

Włościanie w tej wsi są następujący:
Antoni Gawek, Antoni Szultz, Piotr Mi­

chalski, Wojciech Szultz, którzy posiadają 
po jednym morgu gruntu i odrabiali dawniej 
po dwa dni piesze w tygodniu i obowiązani 
byli do najmu w letniej porze po 22% kop. 
dziennie a w zimowej porze po kop. 10.

Ogrodzenia w tych dobrach a szczególniej 
około zabudowań gumiennych i ogrodu są w 
części z żerdzi, a po większej części z płotu 
chróścianego.

We wsi szlacheckiej Slcarzynie jes t karcz­
ma z drzewa bez zajazdu słomą kryta, w któ­
rej mieszka Wojciech Skarżyński i szynkuje 
trunek własayjza kontraktem prywatnym do 
S-go Jana  1865 r. za opłatą rocznie rs 45, 
własność tej karczmy je s t wspólną z właści­
cielem drugiej połowy JózefowaFranciszkiem 
Godlewskim, gdzie obadwaj współwłaściciele 
dóbr Józefowa dzielą się po rocznej połowie 
dochodem z tejże karczmy, a  przy tej jes t o- 
bora z drzewa słomą kryta i jedna i pół mor­
gi grunta w dzierżawie i użytkowaniu rzeczo­
nego Ska-zyńskiego sadzawka nie zary­
biona.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej po ­
łowy dóbr Józefowa do Jana  Łuby należącej 
znajduje się w akcie zajęcia u sprzedażą dy­
rygującego Józefata Magnuskiego Adwokata 
przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa Polskie­
go w Warszawie pod Nr. 523 zamieszkałego, 
zaś zbiór objaśnień i warunków sprzedaży w 
Kancelarji Trybunału tutejszego w wydziale 
pierwszym złożone przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczone:
1. Józefowi Siwickiemu Pisarzowi Sądu 

Pokoju Okręgu Stanisławowskiego w mieście 
Radzyminie urzędującemu i mieszkającemu 
na ręce Kurdwanowskiego Antoniego Podpi- 
sarza tegoż Sądu w mieście Radzyminie dnia 
23 Stycznia (4 Lutego) 1865 r.

2. Józefowi Kujawa Wójtowi Gminy Osso­
wno, do której połowa dóbr Józefowa Jana  
Łuby własnością będąca należy, we wsi Wierz­
bnie urzędującemu na ręce własne dnia 4 
(16) Marca 1865 r.

Wniesiono do księgi wieczystej dóbr ziem­
skich Józefów w Okręgu Stanisławowskim 
położonych dnia 8 (20) Marca 1865 roku ąw  
dniu dzisiąjszym do księgi zaaresztowań w 
Kancelarji Trybunału tutejszego na ten cel 
utrzymywanej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na au- 
djencji jawnej Trybunału Cywilnego Guber­
nji Warszawskiej w Warszawie w wydziale 1 
w miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy 
Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana dnia 
14 (26) Maja 1865 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Józefat Ma- 
gnuski Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym 
Królestwa Polskiego którego zamieszkanie 
jes t wyżej wskazane.
Warszawa d. 20 Marca (1 Kwietnia) 1865 r .  

Pisarz Trybunału,
Radca Dworu, Zgórski

Wywieszono na tablicy w Sali ustępowej 
Trybuuału Cywilnego Gubernji Warszaw­
skiej.
W arszawa d. 20 Marca (1 Kwietnia) 1865 r. 

Pisarz Trybunału,
Radca Dworu Zgórski.

Następnie po odbyciu trzech publikacji 
zbioru objaśnień i warunków sprzedaży, Try­
bunał Cywilny tutejszy wyrokiem daty 11 (23) 
Czerwca r. b. wyznaczył termin do przygo­
towawczego przysądzenia zajętych i zaaresz­
towanych połowy dóbr wsi Józefowa w Okrę­
gu Stanisławowskim Gubernji Warszawskiej 
położonych na dzień 26 Lipca (7 Sierpnia) 
1865 r. godzinę 10 z rana, w którym to te r ­
minie licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
3,000 tymczasowo przez popierającego sp rze­
daż postąpionej, nie ubliżając wszakże sza­
cunkowi przez biegłych wynaleźć się mają­
cemu.

Warszawa d. 25 Czerwca (7 Lipca) 1865 r. 
Pisarz Trybunału, 

liadca Dworu, Zgórski.
Następnie Trybunał wyrokiem daty 26 Lip­

ca (7 Sierpnia) 1865 r. połowę wsi Józeiowa 
do Jana Łuby należącą, przygotowawczo 
przysądził Józefatowi Magnuskiemu Adwo­
katowi sprzedaż popierającemu za rs. 3,000 
i jednocześnie w yznaczył termin do ostatecz­
nego przysądzenia na dzień 13 (25) W rze­
śnia 1865 roku, gdy zaś termin ten z powodu 
sporów przez wywłaszczanego dłużnika wy­
toczonych nie mógł być odbytym, przeto po

oddaleniu tych sporów przez wyrok Sądu 
Apelacyjnego daty 7 (19) Października 1865 
ruku, Trybunał w vrokiem daty 31 Grudnia 
(12 Stycznia) 1865/6 r. wyznaczył nowy te r­
min do ostatecznego przysądzenia rzeczonej 
połowy wsi Józefowa na dzień 4 (16) Lutego 
1866 r. godzinę 10 z rana. Licytacja zaczy­
nać się będzie od sumy rs. 4,315 jako %  czę­
ści szacunku przez biegłych wynalezionego. 
Vadium złożyć należy na stole sądowym w i- 
lości rs. 1,200 w biletach Baukowych. 

Warszawa d. 4 (16) Stycznia 1866 r. 
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu Zgórski.
Gdy termin powyższy z powodu braku kon­

kurentów spadł bezskutecznie, przeto wyro­
kami Trybunału daty 14 26) Lutego i Sądu
Apelacyjnego daty 12 (24) Maja, oraz 31 
Maja (12 Czerwca) r. b. nakazaną została r e ­
wizja taksy poprzednio zrobionej celem wy­
kazania jej niższości. Rewizja ta dopełnio­
ną została, poczem Trybunał wyrokiem daty 
8 (20) Czerwca r. b. wyznaczył nowy termin 
do ostatecznego przysądzenia powyższej po­
łowy wsi Józefowa na dzień 30 Czerwca (12 
Lipca) 1866 r. godzinę 10 z rana. Licytacja 
zaczynać się będzie od sumy rs. 3,000 a  va­
dium wymagane jes t w kwocie rs. 1,200 

Warszawa d. 11 (23) Czerwca 1866 r. 
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu, Zgórski.
Termin powyższy z powodu wytoczonych 

przez wywłaszczonego dłużnika sporów od­
bytym nie został, gdy zaś spory te ostatecz­
nie usunięte zostały wyrokiem Senatu daty 
7 (19) W rześnia r. b. przeto Trybunał wyro­
kiem daty 21 Września (3 Października) r. b. 
wyznaczył nowy termin do ostatecznego przy ­
sądzenia rzeczonej połowy wsi Józefowa na 
dzień 10 (22) Października 1866 r. godzinę 10 
z rana, w którym to terminie licytacja rozpo­
cznie się od sumy rs. 3,000, a vadium wyma­
gane jest rs. 1.200.

Warszawa d 22 Wrzes. (4 Paźdz. 1866 r. 
Pisarz Trybunału,
Radca Dworu, Zgórski.

(N . IŁ 6231) P isa rz  Trybunału Cywilnego 
I-ej Instancji 

Gubernji W arszaw skiej w K aliszu .
W myśl art. 682 K, P. S. wiadomo czyn y  iż 

na żądanie Mojżesza Bloch w łaściciela nieru­
chomości w Kalisza zam ieszkałego a zam ie­
szkanie prawne do tego inreresn w t^mże 
mieście a Teodora R ościszew skiego Obrońcy 
przy Radzie Sianu Królestwu Polsk iego obrane 
mającego od którego tenże Obrońca staje i 
sprzedaż obecną popiera w p oszu k iw an a su ­
my rs. 1200 z procentem po 5 od sta od dnia 
16 (27) Stycznia 1861 roku i kosztami, proto- 
kułem  Franciszka Roweckiego Kom ornika  
przy tutejszem Trybunale z dnia 17 (29) P aź­
dziernika 1864 roku zajęte zostały  na przymu­
szone w drodze sądowej wywłaszczenie 

D O B R A  ZIEMSKIE ZŁOTKO W V 
składające się z wsi Zarobnej i folwarków  
Zlotkow y Z wsi zirobnej i folwarku M iła- 
czew , kolnniów: M łaczew , A linów, Dobrom yśl 
i Józefowo z przyległościnni i przynaleiyto- 
śeiaini w Okręgu i Powiec e Konińskim Guber­
nji Warszawskiej położone, prawem własności 
do egzekwowanego dłużnika Zoroastra U .a to -  
w skiego, tamże w wsi Ztotkowach zam ieszka­
łeg o  należące i przez niego posiadane w  grani­
cach na wschód z dobrami K leczew , na połu­
dnie z dobrami Dankow o, na zachód z dobra­
mi Jarotki i na północ z dobrami Nioborzynem  
i Zbyrzynkiem. Mają ogólnej rozległości oko­
ło w łók 61 mórg 24 przętów 200 czyli około  
930 dziesiatyn gruntu należącego do k lasy 2 , 
3 4 4, mianowice: w gru lole ornym folw ar­
cznym wlok 12 mórg 5, grantu łącznie z pa­
stwiskam i pod kolonjami i w luśeiaóskiego  
w łók  42 mórg U  prętów 160, w ogrodach 
dworskich mórg 3 prętów 150, włościańskich  
mórg 20, łąk  dworskich w łók 2 mórg 20, re­
sz ta  pod zabudowaniami, podwórzami, droga­
mi, sadzaw kam i, nieużytkami, probostwem  i 
cmentarzem około mórg 10 prętów 200.

W łościanie i koloniści na skutek Ukazu n aj­
wyższego z dnia 19 L utego (2 Marca) 1864 
roku od płacenia czynszu, robocizny i wszel­
kich danin jako uwłaszczeni są wolni. Cale 
dobra za kontraktem dnia 4 (16) Września 
1863 r. przed Fortunatem  Łąckim  Rejentem  
w K eninie sporządzonym do świętego Jana  
1868 r. Józ f>wi Zakrzewskiemu w dzierżawę 
wypuszczone zostały.

Budynki dworskie są: dwór, oficyna, stajnia, 
obory, ow. żarnie, spichrz, dwie stodoły, kurniki 
chlewiki, kloaki, mury po spalonej oborze, stu­
dnia ocembrowana. Przytem drzew rodzących 
około sztuk 160, dziaich 180, krzewów dzikich  
140.

Budynki wiejskie we wsi Zło tkew y o be jm u­
ją  dziesięć chałup mieszkalnych,  z tych s edm 
czworaków jeden gościniec, w którym s z y n k u ­
je szynkarz  dworski J a n  Laskowski,  jeden  w ia­
t r a k  własny J a n a  Pre jss o k upn iks ,  płacącego 
czynszu rs. 15 rocznie i dającego mlewo d w o ­
rowi, wydzierżawiony Janowi Wielgórskieinu 
stodół 4, obór  5, s ta jn ia  jedna i jedno gospo­
darstwo bez domu, w którym j a k  również w 
ha lu p ach  mieszkają: August G ram an tz  propi- 
n a to r ,  płacący dworowi rocznie rs .  270 i po­
siadający 5  m órg  gruntu, Rranc szka ł ig a s »  
M ichał  Działakiewicz ,  Andrzej Malicki, JSli-
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chalina L a sk o w sk a , M ich ał K rom iersk i, K azi­
m ierz M arcin iak, B artłom iej G rzelak , T om asz  
P rzyb ylsk i kom ornfcy, W ojciech K onot, J ó z e f  
L a sk o w sk i, T om asz  K orygow sk i, A leksander  
K o ła k o w sk ’, J ó z e f F a lbagow sk i. Karol Korno- 
n ia , K azim ierz T u szk ow sk i, J ó z e f B o g a ck i, r a ­
t a j e ,  fornale . parobcy i inni lud zie  d w orscy, 
F ra n c iszek  C h ęćlew sk i ekonom , Jan  W i e l o r ­
aki d z ierża w ca  w iatraka, Icek  S o k o ln ik , L u -  
d w ik  H artw ich  i  S tan isław  C h m ielew sk i kolo-
u iśc i. ,

B u d y n k i na P rob ostw ie  są: trzy  dom y mie- 
szk a ln e  k s ię d z a , organ isty  i cze lad zi, spichrz  
s k le p , stod o ła  dw ie o b ory , sta jn ie , w ozownie, 
pod jed n y m  dachem , c h lew ik i, k loak i, ow czar­
nia , studnia drzew  rodzących  sztuk 50, k ośció ł 
P a ra fia ln y , d zw on n ica , cm entarz ogrodzony  
k a m ien iam i, w ia tra k  M ichała R o g a liń sk ie g o  
oku pnik a w ła sn y  i chałupa w  której m ieszka.

D o p rob ostw a  należą trzy w łó k i gruntu  
jjiJrg  14.

B udyn ki na k o lo n ji do wsi Z fo tk ow y  należą*  
ce: ch a łu p  trzy , s to d o ła  jedn a, obór dw ie
ch lew ów  trzy , tu 'm ie szk a ją  Serafina L isieck a , 
L u d w ik  J a n k ę  i P io tr  F leszm an k o lon iści

B u d yn k i na w si a teraz K olonji M ilaczew : 
D om  m urow any z o ficyn ą  drew nianą, daw ny  
dw ór o k o ło  k tórego  45 sztu k  drzew m orw o­
w y c h , drw aln ia , k lo a k i, k u rn ik i i t. d. zam ie­
s z k a ły  przez M arcelego M orzyck iego k o .o n .stę  
oprocz t e g o  chałup U ,  z tych  dwa czw orak i 
W jednym  z n ich  m ieszk a  szyn karz dw orsk i 
F ra n c iszek  F rank ow ski w drugim  lud zie  dw or­
s c y  dalej stodół 10 obór 5 , szop 2 , studzien  
7 , ch lew ów  12, stajni 2, w iatrak jed en  w łasn y  
Daniela Jrsse  i s ieczk arn ia  jed n a . T u  m ieszk a­
ją  oprócz trzeh p o w y ż  w ym ien ion ych . M ichał 
M a ciejew sk i, Andrzej K sźm ierow sk i, S tan is ław  
P a w ło w sk i, W ojciech S zym ań sk i, Jakób W o l­
sk i, J a n  W o jc iech o w sk i, F i lip  H an k e k o lo ­
n iśc i. „

B udyn ki na K olonji Józefow o są: ch a łu p  2<J, 
sto d ó ł '22, obórek  24, studn i 20 , ku źn ia  I , w o ­
zow ni 4, szop 5 , ch lew ów  4 , tu m ieszkają: J a ­
kób  L ubasz kowa>, A n ton i G rzeszczak , A n ­
drzej J a god z iń sk i, A n ton i K ra w czy k , W oj 
c iech  P a w la czy k , J ó zef R o g o w sk i, P a w e ł S to ­
la rczy k , W ojciech  L a sk o w sk i, A ndrzej R ych tig  
V ^ow rzyniec K ró lew sk i, J ó z e f  B tu n iszew sk i  
A ndrzej Z ;w od aiak , W ojc iech  B laszk ow sk i, 
J a n  A dam ek, B ogum ił B r z ez iń sk i, M aciej Po- 

W alen ty  G rzeszczak , W o jc iech  Ko- 
S p iesz sj j i- • M aciej W eso ło w sk i,
te c k i, P io tr  Janaezyit, i  >
S zym on M akow ski k o lo m śet.

B udyn ki na  k o lo n ji D obroinyśl są: chałup  
10, s to d ó ł 9 , obór ió ,  studn i 8 , w ozow n i 5, 
szop a  jedn a , ch lew  1 , stajni 5, s ieczk arn ia  1 ,0 -  
w czarn ia  jed n a , tu  m ieszk ają: F ra n c isz ek  R u -  
Tański A n d rzej R y ch tig , M aciej G rzeszkow iak  
B o g u sła w  K rygier, Tom asz K em błowicz, Ja n  
B u sse , K ry sz to f Szam an, Franciszek W iśn ie­
w sk i, M ichał B ran t, T om asz  S tu d z iń sk i k o lo -

^ B u d y n k i  na k o lon ji A lin ó w  są: chałup 28, 
sto d ó ł 2 6 , Obór 24 , studn i 2 4 , w ozow n i 3, 
szop a  1 , chlew ów  4, tu m ieszkają: M arcin  W it­
k o w sk i, Bartłom iej S n ieg ie lsk i, A nton i K orn o- 
w icz  i S zczep a n k icw icz , D an ie l J o b , F ra n c i­
szek  N iebój, F ryd rych  A lbrech t, K aro lin a  l -r y -  
szk a , A nna R ozyn a  B ajer, L u d " ‘k 
Jan I lo rb iń sk i, Jan  W iw acz, J ó z e f W ożn iak , 
J ó zef A ren dt, P a w e ł K arpiński, M arcin K rui, 
M arcin S zm ig ie lsk i, B ogu m ił B elter  su k ceso ­
rowi.* po L ew an dow sk im , B o g u m ił M antyk, 
A ndrzej S łon yń sk i, L u d w ik  W udzaj A u g u st  
K e lm , L u d w i k  K ren tz , Jan B lo c h , J a n  L udw ik  
B lo c h , M ich ał S n ieg ie lsk i.

W iele zabudow ań gosp od arsk ich , szczegó ln ie  
k o lo n ia ln y c h , g łó w n ie  obory i s to d o ły  m ie­
szczą  s ię  z w y k le  pod jedn ym  d a c h e m .

S z c z e g ó ł o w y  cp is  stanu tych  dobr z w y k a ­
zem  w y siew ó w , inw entarza i o p ła ca n y ch  p o ­
datków  skarbow ych  i c iężarów  gru n tow ycn , 
obejm uje w s p o m n i o n y  tu  protok ół zajęcia  dobr 
datv 17 (29 ) P aździernika 1864  r. który dorę­
c zo n y  zosta ł w dniu 7 (1 9 )  G rudnia teg o ż  ro ­
k u  przez P ie tra  T o m a szew sk ieg o  W oźnego  
p rzy  S ąd zie  P ok oju  O kręgu  K o n iń sk ieg o  T o ­
m aszow i Z ió łk ow sk iem u  W ójtow i gm in y  Z ło t-  
k ó w  i K azim ierzow i M isiurkiew iczow i P isarzo­
w i Sąd u  Pokoju O k ręgu  K onińsk iego  do rąk
ich w łasn ych . , . .

W p isan ie  protok ułu  zajęcia do księg i nypo* 
teczn ej n astąp iło  w  dniu 29 o ty c zn ia  (10 L u ­
teg o }  1865 r. do k sięg i zaś zaregestrow ań w  
K ancelarji P isarza T rybunału  tu tejszego  n a ­
s tą p iło  w dn iu  11 (23) L utego te g o ż  roku.

P ierw sze  og łoszen ie  zbioru objaśnień  i w a ­
runków  przedaży o d b y ł•> s ię  w dniu 25  M arca  
(6  K w ietn ia) 1865  roku o god zin ie  10 z rana 
n a  audjencji p u b liczn ej TrybuD alu tu tejszego  
w  m iejscu  z w y k ły c h  posiedzeń  przy u licy  J ó ­
zefin a  w pa łacu  Sądow ym , d ru g ie  w dniu 8 
(2 0 ) K w ietnia a trzecie w  dniu 22  K w ietn ia (4 
M aja) 1865 n a stą p iło  i term in do tem czasow e- 
V ó przysąd zenia  na dzień 28 M aja (9 Czerwca) 
186 5  r. godzinę 10 z rana na a a d jen q i tr y b u ­
n a łu  tu te jszego  w yznaczon y zo sta ł. N a stęp n ie  
n o od b yciu  w  dniu tym  przygotow aw czego  
przysąd zen ia  p rzy  k tórym  u trzym ał s ię  za su ­
m ę rs. 4 0 ,0 0 0  T eod or R ościszew sk i O brońca  
nrzy  R adzie Stanu sprzedaż pop ierający, n a k a ­
za n ą  zosta ła  tak sa  dóbr subhastow an yeli z ter­
m inem  prek luzyjn ym  do jej sporządzenia i ter- 
m in  do sta n o w czej sprzedaży na posiedzen iu

te g o ż  T ryb u n a łu  odbyó się  m ający na  dzień  
l l  (2 3 ) M aja 1866 r. ozn aczon y  w którym  l i ­
cy ta c ja  rozp oczn ie  s ię  bądz od sumy tak są  w y­
k r y te j, bądź od sum y rs. 40 ,0 0 0  na  p rzygoto- 
w aw czem  przysądzeniu pod anej, gdyby o sza ­
cow an ie  w term inie nie n a stą y iło .

Termin ten dla braku licy tan tów  sp e łz ł bez­
skutecznie i T ryb u n ał tu tejszy  w yrok iem  z d. 
17 (2 9 )  M aja r. b. now y term in na dzień 19 
(3 1 ) P a z łz iern ik a  1866 r. god zin ę  10 z rana  
ozn aczy ł z postanow ien iem  iż licy tacja  rozpo­
czynać” s ię  będzie od 2/3  części szacun ku  to 
je st od sum y rs 2 6 6 6 7 .

V adium  ozn aczon e  na  rs. 5 ,0 0 0 .
K r lisz  d. 1 (1 3 )  W rześnia 1866 r.
A sesor  K o leg ja ln y , J . M igórsk i.

(N. D. 6266) , . .
Dobra ziemskie Zalesie, z przyległościami 

w Okręgu Staszowskim położone, na sprze­
daż w drodze przymuszonego wywłaszczenia, 
przez Towarzystwo Kredytowe Ziemskie wy­
stawione, na licytacji publicznej przed Da­
mięckim byłym Rejentem w Radomiu, dnia 
19 (31) Maja 1865 r. odbytej, nabył Szymon 
Tarło, za szacunek w sumie rsr. 16,500 naj­
wyżej postąpiony. Z przyczyny niedopeł­
nienia warunków licytacyjnych przez Towa­
rzystwo Kredytowe Ziemskie, pod dniem 1 
(13) Maja 1864 r. ułożonych, pomienione do­
bra, stosownie do a rt 1, 2, postanowienia 
Rady Administracyjnej Królestwa, z dnia 24 
Lutego (8 Marca) 1847 roku, i art. 5 i nastę­
pnych postanowienia tejże Rady Administra­
cyjnej z dnia 28 Czerwca (10 Lipca) 1866 r. 
na domaganie się Stanisława W yżykowskie­
go wierzyciela hypotecznego, w dobrach Ły­
szkowice Okręgu Łowickim Gubernji W ar­
szawskiej zamieszkałego, a  zamieszkanie 
prawne obrane w mieście Radomiu, w mie­
szkaniu Ignacego Stankowskiego Patrona 
mającego, wystawione są na powtórną, sprze­
daż przez publiczną licytację na koszt i od ­
powiedzialność Szymona Tarło, we wsi 
Ostrowiec Okręgu Stopnickim zam ieszkałe­
go, a zamieszkanie obrane w Radomiu u J a ­
na - Daniela Wojciechowskiego mającego. 
Licytacja odbywać się odbywać się będzie w 
w dniu 2 (14) L istopada r. b. od ąodziny 10 
z rana w Kancelarji podpisanego Rejenta w 
mieście Radomiu, w domu pod Nr. 120 przy 
Ulicy Lubelskiej . Przystępujący do licytacji, 
złoży na wadjum rsr- 946. Licytacja rozpo­
cznie się cd Sumy rsr. 15,902 kop. 24, to jest
od szacunku przez Szymona T arło  postąpio- 
nego po strąceniu z niego podatków i ra t To­
warzystwa Kredytowego Ziemskiego, po datę 
jego nabycia zaległych, jako z złożonego wa­
djum zaspokojonych. W arunki licytacyjne 
przez władze Towarzystwa, Kredytowego 
Ziemskiego, do pierwszej Sprzedaży ułożone, 
w księdze wieczystej dóbr wywłaszczanych 
do przejrzenia znajdują się, i podług tych 
powtórna sprzedaż nastąpi.

Radom dnia 10 (22) Sierpnia 1866 roku.ł 
Michał Nalepiński.

(N. D. 6273). W dniu 28 Września 10 Paź­
dziernika) r. b. o godzinie 10 z rana w Ryn­
ku Starego-miasta, meble jesionowe, dywan, 
ko rt czarny, sukno cemno zielone, kort 'stary , 
w d. 3 (15) Października 1866 r. o go/lzinie 
10 z rana na targu Grzybów, meble macko - 
niowe, lustra, i t. p. obiekta przez licytacją 
publiczną sprzedane zostaną.

Wichrowski, Komornik Apelacyjny.

(N. D. 6277.) W dniu 28 (10) b. m. i r. o 
godzinie 11 rano na Nowem mieście, i w d. 3 
(15) t. m. i r. o godzinie 10 rano na Grzybo- 
wie w Warszawie, prawnie zajęte ruchomości 
jako to: meble jesionowe, palisandrowe, ma- 
choniowe, wino w beczkach, i t. p. przez pu- 
blinzną licytacją sprzedane będą.

Czamański, Komornik.)

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .

(N. D. 6156)

(N. D. 6270). W  dniu 28 Września (1 0 Paź­
dziernika) 1866 r. o godzinie 9 z rana na ta r ­
gu Żelazaa-bram a zwanym w W arszawie za­
ję te  w drodze egzekucji Sądowej ruchomości 
to jest: meble machoniowe, jesionowe, lustra 
lampy, lichtarze, samowary, szale francuzkie 
i inne, bielizna męzka i t. p. przedmiota 
przez publiczną licytacją sprzedane będą.

A. Tomecki Komornik.

(N. D. 6269). Podaje do wiadomości: że 
w d. 28 Września (10 Października) r. b. o go­
dzinie 12 w południ nae targu Grzybów zw a­
nym, w dniu 29 W rześnia (11 Października) 
r. b. o godzinie 11 z rana, na targu Stare 
miasto zwane, i w dniu 30 Września (12 Paź­
dziernika) r. b. o godzinie 12 w południe, na 
targu za Zelazną-bram ą zwanym, w W arsza­
wie, prawnie zajęte ruchomości jesionowe, 
brzozowe, dębowe i sosnowe jako to: łóżka , 
stoły, kanapy, krzesła, szafy, komody, zega- 
ry i t. p. przedmiota, przez publiczną, licyta­
cję sprzedane zostaną.

J. K urm an  Komornik.

MAGAZYN

P IO T R A  O RŁOW A
io Warszawie przy ulicy Miodowej Nr. 496 .

Z powodu ukończonego obecnie jarm arku jesiennego w Niżnym Nowogrodzie, mam honor 
donieść, źe dowóz S lerbaty  na wspomniony jarm ark był jak  najnędzniejszy. Z przy­
wiezionych 36,000 cybików, niepodobna prawie było zrobić wyboru, a podrożenie niezwy­
kłe naszych produktów, spowodowało w tym handlu jako zamiennym, ceny nadzwyczaj 
wygórowane i wartości towaru wcale nie odpowiednie. Przewidując tego rodzaju niepo­
wodzenie dla mego handlu, poczyniłem jeszcze na wiosnę r. b., za pośrednictwem agen­
tury mojej w Kijachcie zamówienia znacznych partji w y b o r o w y c h  g a tu n k ó w  
h e r b a ty ,  wyłącznie dla moich M ag azy n ó w , i te  to zamówienia dały mi możność 
zaopatrzenia się i nadal w gatunki, już od dawna przez publiczność uznane i ocenione. 
Pomimo tak wielkich trudności w nabyciu, cen y  h e r b a ty  sprzedawanej w moich M a­
g a zy n a ch ,  pozostają prawie też same; a jeżeli dla uniknienia straty, będę zmuszony 
niektóre gatunki podwyższyć w cenie o m ąłoznaczącą ilość, to przy najpierwszej sposo­
bności i cokolwiłk korzystniejszych dla handlu naszego warunkach, nietylko nastąpi obni­
żenie ceny, ale przez zaopatrzenie się w coraz lepsze gatunki, postaram się i nadal za ­
służyć na zaszczytne względy, któremi Publiczność Cesarstwa i Królestwa raczyła mnie 
dotąd obdarzać.

Przyczem mam honor zawiadomić, że naJświeŻBze g a t u n k i  h e r b a ty ,  zamó­
wione przezemnie w r. b., niedawno otrzymane i po wypróbowaniu ich, zostały rozesłane 
do moich m a g a z y n ó w  w Cesarstwie i Królestwie, które to gatunki śmiało jak  dotąd 
polecam PP. Znawcom i Amatorom.

Cennik w swoim czasie będzie ogłoszony oddzielnie.
M o sk w a  dn ia  1 2  ( 2 4 )  I frze śn ia  1 8 6 6  roku.

P io tr  O rłów .
(1—15833).

(N. D. 6121).
Do Składu Hurtowego wszelkich wyrobów Tabacznych pod Nr. 4 7 li? ,  

plac Resursy Kupieckiej (Patent Nr. 42), nadeszły transporta C y g a r  
zakontraktowanych od Konst. Kuchczyńskiego w Rydze i Th. W ittego 
W Petersburgu. Cygara te dla dogodności PP. Dystrybutorów handlu­
jących tym wyrobem, s% pakowane w dostatecznej ilości po 10 sztuk.

J. R oseiib lum .
Powyższy Skład urządził filie u  pana J. Lucznikowa w Kielcach 
u pani Klaproth w Piotrkowie, gdzie wszelkie wyroby tabaczne nabyć 
można po cenach warszawskich. (ló,7(>3)

(N. D. 6138). , .

W IADOM OŚĆ
dla PP. Nadzorców Ucząstko- 
wycłi, Rewizorów, GorzelanycłP 

i Piwowarów.
ZA K ŁA D  OPTYCZNO-M ECHANICZNY

podpisanego, wyrabia:
Alhoholom etrn, podług nowej u-1.  . . . .  „

stawy do dochodzenia tęgości spirytusu.
2. S a c l ia r o m e tr a ,  do piwa, porteru, 

miodu i cukru.
3. A r s z y n y  składane kieszonkowe, po­

dzielone na werszki.
m 4. 1*’ł z y  r s z t n h y , do obliczania obję­
tości płynów w beczkach.

5. G r u a t n a g l ,  do zniwelowania ka­
dzi zaciernych.

6. m iarki zaopatrzone pjonikiem do 
dochodzenia głębokości kadzi.

7. P r o b ie r z  z m a s z y n k ą  i opisem 
użycia, do dochodzenia procentu mączki w 
kartoflach i burakach.

8. m iarki ( a ś iu o u  e, podzielone na 
werszki.

9. C zetw lery  1*1,1% in d ra , H r u ż -  
k l ,  C za rk i,  P e l ik a n y  stęplowane.

10. W a ż k i  d o  zboża.
J .  P i k ,  Optyk M. St Warszawy.

U lica  M io d o w a N .r . 4 9 7 a.

(N. D. 6236).
W dniu 3 W rześnia 1866 roku zgubiłem 

DOWÓD z  podpisem kupca Zygmunta 
Jarocińskiego z Łodzi, jako w dniu 14 W rze­
śnia 1866 r. zastawiłem u niego list zasta­
wny serji I  na rs. 750 i ruski procenton 5%  
na rs. 500, razem na rs. 1,250, na co wzięłem 
ed niego rs. 895 kop. 42, z terminem wyku­
pienia dwu miesięcznym, które przekazał 
u kupca Starkmana w Warszawie wykupić. 
Znalazca tego d o w o d u  raczy się zgłosić 
do podpisanego za wynagrdzemem.
(15999) S z lo n ia  L id zb a rsk i.

(N. D. 6028) Pod Nr. 1116, róg Walico- 
wa i Krochmalnej, jes t do sprzedania d u ż a  
szo p a  d r e w n ia n a  z 10-ma oknami, 
zdatna na magazyn lub warsztat, 
te Mający chęć kupna, raczą się zgłosić na 
miejsce. *15493>

{ (N. D. 5957) Znaczna liczba pism perjody-
cznych zagranicznych, rozpoczyna rok od 
Października. Księgarnia i Skład Nut 
M a u ry ce g o  O r g e lb r a n d a ,  przy u- 
ljcy Krakowskie-Przedmieście, Nr. 407 (no­
wy 1) naprzeciw Kopernika, pośpiesza prze­
to donieść, że przyjmuje prenumeratę na 
wszystkie w kraju i za granicą wychodzące
Pisma perjodyczne i Żurnale mód,

i najregularniej takowe otrzymuje, żądają­
cym, do mieszkań bez dopłaty odsyła, a na 
prowincję i do cesarstwa, co miesiąc pocztą 
wyprawia, z doliczeniem kosztów poczto­
wych.

BS(N. D. 5874) A g r o n o m , praktycznie 
i teorytycznie wykształcony, w pierwszych 
gospodarstwach Ks. Poznańskiego, posiada­
jący język polski i niemiecki, poszukuje 
miejsca zaraz lub od Sw. Michała Bliższe 
wiadomości udzieli w składzie głównym dy­
wanów, ulica Miodowa Nr. 490/1 u W-go Ge- 
nelego. (15101)

(N. D. 6232)
8 1 p ó l  c a l i  długa, a 3  c a le  s z e ­

r o k a  K s ią ż e c z k a  d o  n a b o ż e ń ­
s t w a  ku czci i ehwale Boga, poświęcona dla 
pobożnych przez B. Z., cena kop. 10. W y­
szła nakładem księgarni B r a c i  S z i e i f -  
s t e in ,  Krakowskie-Przedmieście Nr. 396 
(20) obok szpitala S-go Rocha i jest do naby­
cia we wszystkich księgarniach.

O s tr z e ż e n ie .

■ N. D. 6 2 3 2 ) . Urząd. Loterji w Królestwie 
Polskiem.

Na zasadzie doniesienia kolektora Loterji 
Dawidsohna Józefa w mieście Warszawie, 
podając do wiadomości, iż Vj losu pod 
Nr. 11,191 lit. A. z 5-ej klasy 1 0 6  Loterji 
przypadkowo zaginęła, ostrzega zarazem te ­
raźniejszego posiadacza, że żadnej korzyść1 
z takowej nie odniesie, gdyż wygrana tylko 
właścicielowi w kontroli kolektora zapisane* 
mu wypłaconą zostanie.

W arszawa d 20 W rześ. (2 Paźdz.) 1 8 6 6  r.
Naczelnik Urzędu, Loeschern.

Sekretarz Urzędu, J. K. Noiński-

W Drukarni Rządowej przy KoaisjHRządowej 0 8wieeema Publicznego. Za pozwoleniem Cen ury


